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walczy o rozkwit

wolnej i suwerennej Ojczyzny
Przemówienie delegata Polski Wiktora Kłosiewieza — na Kongresie w Wiedniu

/ WIEDEŃ (PAP)
W dniu 17 bm. delegatPolski Wiktor Klosiewicz na 

Kongresie Narodów w Obronie Pokoju wygłosił nastę­
pujące przemówienie:

DRODZY PRZYJACIELE!
W mojej ojczyźnie, kroczą­

cej od 3 lat po drodze poko­
jowego rozwoju, każdego dnia 
miliony ludzi stają do pracy, 
która claje radość i zadowole­
nie, dzięki której rośnie i 
pięknieje nasz kraj i nasze 
życie. Tak dzieje się codzien­
nie nie tylko u nas. Tak dzie­
je się na olbrzymich prze­
strzeniach globu ziemskiego, 
wszędzie tam, gdzie narody 
njęły twardo w swe ręce de­
cyzje o swoim losie. Ale są 
jeszcze na świecie takie kra­
je, gdzie obok ludzi spieszą­
cych do pracy są ludzie, któ­
rzy nie mają dokąd i po co 
się spieszyć, którzy po całych 
dniach poniżającego żebra­
nia o pracę wracają do do­
mu z niczym, a w głowach 
ich tłucze się uparte pytanie 
„dlaczego?”.

Ktoś musi odpowiedzieć nie 
tylko im, ale i tym, którzy 
dziś jeszcze mają pracę, lecz 
jutro mogą jej nie mieć, jak 
ci robotnicy z francuskiej fa­
bryki samochodów', ŚIOP,

którzy rano przyszli do pracy 
i zastali bramę zakładów za­
mkniętą, jak półtoratysięczna 
załoga włókniarzy angiel-

w prezydium. KongresuNa 
od

zdjęciu: Delegaci polscy i , ” ”
lewej: ks. Lemparty, J. Mazurowa, prof. L. Infeld

i J. Iwaszkiewicz
w Hartford, którychskich w Hartford, których 

fabryka likwiduje się z po­
wodu braku zamówień. Tym 
ludziom mówi się dzisiaj: ru­
szą fabryki, jeśli zaczniemy 
produkować czołgi i pociski, 
podniosą się zarobki, jeśli 
stłumimy ruchy wolnościowe, 
opanujemy surowce i rynki 
zbytu w Yietnamie i na Ma-

Zjednoczenie Rybnickie 
pierwsze w przemyśle węglowym 
wykonało roczny plan

KATOWICE (PAP)
W dniu 17 bm. w godzi­

nach porannych Rybnickie 
Zjednoczenie Przemysłu Wę­
glowego nierwsze ze zjedno-

Prezes Rady Ministrów 
do pracowników 
Rybnickiego 
Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów Bo­

lesław Bierut wysłał do pra­
cowników Rybnickiego Zjed­
noczenia Przemysłu Węglo­
wego depeszę następującej 
treści:

„Do Górników, Sztygarów 
i Inżynierów Rybnickie­
go Zjednoczenia Przemy­
słu Węglowego!

Pozdrawiam serdecznie 
wszystkich pracowników 
przodującego Zjednocze­
nia Rybnickiego. Proszę 
Was o przyjęcie mego po­
dziękowania za przedter­
minowe wykonanie za­
dań planu produkcyjnego 
na rok 1952 i za podjęte 
dodatkowe zobowiązań ia 
BOLESŁAW BIERUT

Ambasadsr Turcji
u prezesa
Rady Ministrów
Bolesława Bieruta

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów Bo­

lesław Bierut przyjął w dniu 
18 bm. ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Tur­
cji w Polsce p. Abdulahata 
Aksinw.

czeń tego przemysłu wykona­
ło roczne zadania produkcyj­
ne.

W związku z tym przedsta­
wiciele załóg kopalń tego 
zjednoczenia wystosowali w 
imieniu górników do prze­
wodniczącego KC PZPR, pre­
zesa Rady Ministrów — Bo­
lesława Bieruta depeszę, w 
której piszą m. in.:

„Rybnickie Zjednoczenie Prze­
mysłu Węglowego wykonało 
dnia 17 bm. w godzinach poran­
nych plan produkcji węgla na 
rok 1952. Górnicy kopalń ry­
bnickich zobowiązują się wydo­
być jeszcze do końca br. tysiące 
ton węgla, pragnąc tą ponadpla­
nową produkcją dać wyraz swe­
mu przywiązaniu do państwa 
ludowego i do Was, Obywatelu 
Prezesie Rady Ministrów.

Przyrzekamy, że i w przysz­
łym roku dołożymy wszelkich 
starań, by nie zawieść zaufania 
pokładanego w nas przez rząd 
Polski Ludowej. Będziemy pra­
cowali tak jak dotychczas — 
wytrwale i karnie pod przewo­
dem naszej partii, by godnie 
spełnić nasz obowiązek.”

Ponad 80 tysięcy 
nowych członków 
w szeregach 
związków zawodowych

WARSZAWA (PAP)
W toku odbywającej się o- 

becnie kampanii sprawo­
zdawczo- - wyborczej coraz 
większa liczba dotychczas 
niezorganizowanych robotni­
ków wstępuje w szeregi zwią­
zków zawodowych.

W czasie wyborów w gru­
pach związkowych w szeregi 
związków zawodowych wstą­
piło do chwili obecnej ponad 
80 tysięcy nowych członków.

Najwięcej gdyż ponad 12 
tysięcy pracowników zgłosiło 
swój akces do Zw. Zaw. Bu­
dowlanych.

lajach, jeśli przedłużać się 
będzie wojna w Korei. Oczy­
wiście najczęściej nie mówi 
się tego wprost, choć cynizm 
i brutalność obnażają się 
dziś z bezprzykładnym bez­
wstydem. •

Jest na świecie wielu ludzi, 
Którzy sami nie potrafią się

przedrzeć przez gęstą zasłonę 
łgarstw i oszczerstw, jakimi 
omotuje się codziennie ich 
świadomość. Tym ludziom 
trzeba otworzyć oczy. Zebra­
liśmy się tutaj dzisiaj z całe­
go świata po to, by uczciwie 
spojrzeć prawdzie w oczy, by 
rozważyć i przekonać się na­
wzajem, że istnieje realna 
możliwość ratowania ludzko­
ści przed bezmyślną kata­
strofą.

My mówimy:

Walka o pokój
— to walka o życie
Słowa te rozumie coraz wię­
cej ludzi na świecie, coraz 
więcej matek drżących o ży­
cie swych dzieci, coraz więcej 
robotników, coraz więcej ar­
tystów i działaczy kultury, 
coraz więcej naukowców i 
myślicieli. Rozumieją nas i 
popierają ci wszyscy ludzie, 
którzy — bez względu na to, 
jaką ideologię, jaką religię, 
jaki naród i jaką klasę spo­
łeczną reprezentują — nie 
zatracili niezwykle cennego i 
wrodzonego normalnemu 
człowiekowi poczucia uczci­
wości.

Hasło obrony pokoju przy­
ciąga i mobilizuje wciąż szer­
sze kręgi we wszystkich kra­
jach świata, świadczy o tym

(Ciqq dalszy no str 3}
W czasie przerw w obra­
dach delegaci różnych 
krajów prowadzą przy­

jazne rozmowy.
Na zdjęciu: Górnik pol­
ski Szczepan Błaut. daje 
autograf delegatowi z Al- 

geru — Oudina.
Foto — specjalny wysłannik 
CAF — Zygm. Wdowiński.

Rosną szeregi zaciągu pionierskiego

młodzi ochotnicy zgłaszają się
Minister Wyszyński
powrócił do Moskwy

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi, że 

17 grudnia wrócił z Nowego 
Jorku do Moskwy szef dele­
gacji ZSRR na VII sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. Wyszyński.

WARSZAWA (PAP)
Z każdym dniem powiększają się szeregi pionierów, naj* 

ofiarniejszej młodzieży polskiej, zgłaszającej się do pra­
cy na najtrudniejsze odcinki walki o zwycięskie wykona­
nie planu 6-Ietniego.

Do Mysłowic na Górnym się ośrodki szkoleniowe mło- 
śląsku I Rusinowej koło 
Wałbrzycha, gdzie mieszczą

Wielkopolska uroczyście obchodzić będzie 
rocznicę urodzin Chorążego pokoju 

Generalissimusa Józefa Stalina
Rokrocznie naród polski uroczyście i radośnie ob­

chodzi rocznicę urodzin Chorążego światowego obozu 
pokoju, Wielkiego Przyjaciela narodu polskiego — Jó­
zefa Stalina.

Przypadająca w tym roku
73 rocznica urodzin Józefa 
Stalina bę ’zie obchodzona 
szczególnie uroczyście. Urzą­
dzane w tym okresie imprezy 
orzyezynią się do pogłębienia 
wiadomości wśród społeczeń­
stwa polskiego o życiu i wal­
ce Stalina, jako współorgani­
zatora 
państwa 
nizatora 
narodu 
w przy

w . oznaniu rozprowadzać bę­
dzie nowe materiały wydane 
przez Zarząd Główny, tj. al­
bumy: „Stalinowska opieka 
nad dziećmi”, „Wielkie bu­
dowle komunizmu” oraz spe­
cjalne fotogazetki, które w 
ostatnich dniach przesłane 
zostały do wszystkich oddzia­
łów i kół TPP-R w Wielko- 
polsce i Poznaniu. «

Organizowane będą rów­
nież specjalne wystawy prasy 
i literatury radzieckiej, gaze­
tek ściennych itp. Poszcze­
gólne koła TPP-R-u przystą­
pią do studiowania życiorysu 
Józefa Stalina oraz materia­
łów XIX Zjazdu KPZR.

partii bolszewickiej, 
radzieckiego i orga- 
wielkich zwycięstw 
radzieckiego oraz 
janiu sobie przez 

robotników, chłopów i inteli­
gencję pracującą historycz­
nych materiałów XIX Zjazdu 
KPZR

Zarząd Wojewódzki TPP-R

Niedawne to czasy, gdy na XIX Zjeżdzie KPZR 
J. Stalin mówił o nowych brygadach szturmo­
wych światowego ruchu rewolucyjnego i ro­
botniczego. Pamiętamy, z jakim wzruszeniem 

przyjęliśmy fakt zaliczeniaw poczet tych brygad rów­
nież i naszej Ojczyzny.

Upływają oto ostatnie dni HI roku naszej 6-latki. 
Czyż nie jest obowiązkiem nas wszystkich przyspie­
szać budowę potęgi naszej szturmowej brygady przez 
terminowe i przedterminowe wykonywanie rocznych 
zadań? Każdy patriota odpowie: tak.

Jest u nas wiele zakładów produkcyjnych, w któ­
rych załogi zrozumiały ten fakt właściwie. Myślimy tu 
o załogach, które mimo, że w ciągu wielu miesięcy 
nie wykonywały swych okresowych zadań — przy 
końcu roku potrafiły zdobyć się na taki wysiłek, iż 
plan roczny zrealizowały przed terminem. x

W Poznaniu przykładem tego jest Wielkopolska Fa­
bryka Urządzeń Mechanicznych, która nadrobiła wszy 
stkie niedobory początkowych miesięcy tego roku i 
przedterminowo chlubnie zameldowała o wartościo­
wym wykonaniu rocznych zadań, a według wszelkie* 
go prawdopodobieństwa wykona plan w asortymencie 
również przedterminowo.

Ostatnio na zaszczytną listę tych, którzy realizują 
już plan 1953 r zapisały się: Gazownia Poznańska, 
Zarząd Przemyślu Szklarskiego, Zjednoczenie Budow­
nictwa Miast i Osiedli kaliski Zarząd Ceramiki Czer­
wonej, gazownie miejskie w Kościanie, Koźminie, Ju­
trosinie, Miejskiej Górce, 13 Miejskich Przedsiębiorstw 
Remontowo * Budowlanych oraz 36 nadleśnictw podle­
głych Poznańskiemu Okręgowi Lasów Państwowych w 
Poznaniu,

W świetle tych sukcesów z tym większą troską pa­
trzymy na zakłady, w których roczny plan jest za­
grożony, a więc na Poznańskie Zakłady Metalowe i 
Emalierntę, Nową Elektrownię, Zakłady Elektrotechni­
czne, K-6, Bazę Remontu Obrabiarek 
Piec“.

Pozostały jeszcze niepełne 2 tygodnie 
jest to wiele, ale jeśli załogi zdobędą 
dniach na wyjątkową ofiarność, mogą jeszcze wiele z 
zaległości wyrównać.

ZWRACAMY SIĘ DO ZAŁÓG TYCH ZAKŁADÓW, 
W KTÓRYCH WYKONANIE ROCZNYCH ZADAŃ 
NASUWA WĄTPLIWOŚCI.

ZADOKUMENTUJCIE SWOJĄ PATRIOTYCZNĄ 
POSTAWĘ PRZEZ TERMINOWE WYKONANIE WA­
SZYCH OBOWIĄZKÓW!

czy „Polski

robocze. Nie 
się w tych 11

dych pionierów przyszłych 
górników, do wielu zakładów 
pracy przemysłu metalowe-' 
go, ze wszystkich krańców 
kraju udają się wciąż nowe 
grupy młodzieży, która posta 
nowiła pracować tam, gdzie 
najbardziej potrzeba mło 
dych sił. Porwane zapałem 
swych kolegów dziewczęta 
idą walczyć o pełne wyko* 
nanie planu w przemyśle 
chemicznym.

Już blisko 300 chłopców i 
dziewcząt z małych zakładów 
pracy i ze wsi woj. krakow­
skiego zasiliło szeregi ochot­
ników zaciągu pionierskiego 
Większość ochotników zacią 
gu pionierskiego z tego wo­
jewództwa stanęła do pracy 
w Nowej Hucie.

Do zarządów gminnych i 
powiatowych ZMP w woj 
łódzkim codziennie zgłasza- ■ 
ją się nowi ochotnicy . pio­
nierzy.

'„Naszej Ojczyźnie ludowej 
potrzeba coraz więcej węgla 
i stali — oświadczył jeden z 
ochotników Czesław Michal­
ski, syn małorolnego chłopa 

lz gromady Stanisławów w

pow. kutnowskim. Pragnę 
swoją pracą w górnictwie jak 
najlepiej przyczynić się do 
rozkwitu naszego kraju".

Zaciąg pionierski ogarnia 
również coraz szersze rzesze 
przodującej młodzieży Opol­
szczyzny. Do pracy w prze­
myśle chemicznym wyjecha­
ła z Opola w dniu 13 bm. 
nowa 34-osobowa grupa dziew 
czat i chłopców.

------------------—■■-----------------------

15 milionów 
mieszkańców 
Niemiec zachodnich 
ujypounedzia’:o się 

przeciwko 
układowi ogólnemu

Agencja ADN pod aj e nowe 
wyniki referendum ludowego 
przeciwko wojennemu „ukła­
dowi ogólnemu”. Do dnia 
11 grudnia br. 14 876 818 oby­
wateli zachodnio-niemiecki'ih 
wypowiedziało się przeciwko 
„układowi ogólnemu”, za po­
kojem. Wyniki te świadczą o 
dalszym wzroście organizacji 
„zgromadzenia niemieckie­
go”, która skupia w swych 
szeregach wszystkich Niem­
ców wypowiadających się 

1 rzedwko wojnie.
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Głos Watykanu

• zaprzestania toczących się wojen
• zagwarantowania niezawisłości narodów
• osłabienia napięcia międzynarodowego

czy „Głos Ameryki11
Główny organ watykań-nych na Kongresie Narodów

Obrady Kongresu Narodów w dniu 17 grudnia
WIEDEŃ (PAP)

Prz^dP°ł.udn‘°^ym posiedzeniu Kongresu Narodów w 
J>b™nie Pokoju w dniu 17 bm. toczyła się w dalszym clą 
gu ujskusja nad zagadnieniami dotyczącymi położenia 
kresu toczącym się obecnie wojnom, zagwarantowania 
niezawisłości i suwerenności narodów oraz osłabienia na­
pięcia międzynarodowego.

Obradom przewodniczył 
przedstawiciel Szwecji — Ar. 
tur Lundkvist. Przemawiali: 
Hadź Ali Ahmed (Alger), 
Ho Din-huan (Koreańska Re 
publika Ludowo-Demokraty* 
czna), uczony radziecki żu­
ków - Wereżnikow, który brał 
udział w pracach międzyna* 
rodowej komisji uczonych, 
powołanej dla zbadania fak­
tów prowadzenia wojny bak­
teriologicznej w Chinach '. 
Korei, bakteriolog chiński 
prof. Czen Wcn-gui, szef słu* 
żby zdrowia korpusu ochot­
ników chińskich w Korei, 
przewodnicząca światowej 
Demokratycznej Federacji 
Kobiet — Eugenie Cotton,

przewodniczący Kanadyjskie­
go Kongresu Obrony Pokoju 
James Endicott, prof. Pessoa 

j (Brazylia), Olavl Lahtel (Fin
Iandia), Wiktor Kłosiewicz 
(Polska), powieściopisarka 
hinduska Malati Bedekar i 
dziennikarz węgierski 
Meraj,

Tibor

*
WIEDEŃ (PAP)
Na popołudniowym posie* 

dzeniu Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju w dniu 17 
bm. przewodniczył delegat 
Argentyny — Barletta.

Przedstawiciel Paragwaju 
Jose Flores, który przema­
wiał jako pierwszy, oświad-

Praca służby zdrowia
przedmiotem obrad sesji WRN

W Poznaniu rozpoczęła i Niestety ciągle jeszcze bra- 
się wczoraj XVI sesja Wo- | kuje nam kadr wykwalifiko- 

~ • ** ■ wanego personelu lekarskiego
i pielęgniarskiego. Na terenie 
województwa 9 szpitali posia­
da tylko po jednym lekarzu.

W czasie obrad zastępca prze­
wodniczącego Prezydium WRN 
mgr E. Bertold udekorował 
srebrnymi i brązowymi krzyża­
mi zasługi 7 osób za wybitne 
osiągnięcia w pracy zawodowej 
i społecznej. Srebrne krzyże za­
sługi otrzymali: Bernard Ga­
jewski ze Zjednoczenia Energe­
tycznego Okręgu Zachodniego 
za wkład w odbudowe elek­
trowni w województwie szcze­
cińskim, Stanisław Kosmowski, 
działacz Zarządu Wojew. ZMP, 
Władysław Bazyli — pracownik 
Zakl. Przem. Metalowego im. 
J. Stalina w Poznaniu i Walenty 
Maćkowiak — z Rolniczego Ze­
społu Spółdzielczego w Runo- 
wie. ,

Brązowymi krzyżami zasługi 
udekorowano: Marię Minierskąy 
która 25 lat przepracowała jako 
woźna Muzeum Archeologiczne­
go w Poznaniu, Jana Stachur­
skiego i Józefa Puśleckiego.

W wyniku wyborów Franci­
szek Frąckowiak, Andrzej Ster- 
nal i Stanisław Struski weszli 
w skład Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Pozna­
niu.

Dzisiaj — w drugim dniu 
obrad sesji — przeanalizowana 
będzie działalność rad narodo­
wych na odcinku poprawy 
warunków komunalnych.

(wm)

W Poznaniu rozpoczęła t 
się wczoraj XVI sesja Wo­
jewódzkiej Rady Narodo­
wej, której przewodniczył 
ob. Czesław Grajek. Głów­
nym punktem sesji było 
omówienie pracy służby 
zdrowia w województwie 
poznańskim. Sprawozdanie 
z dotychczasowych jej wy­
ników i osiągnięć złożył 
kierownik Wojewódzkiego 
Wydziału Zdrowia — dr 
Weinert.
Ze sprawozdania wynika, 

że w województwie poznań­
skim pracuje w chwili obecnej 
933 lekarzy, w tym 377 spe* 
cjalistów. Rozmieszczenie le­
karzy jest jednak nierówne, 
ponieważ są oni przeważnie 
zgrupowani w większych mia­
stach, zwłaszcza w Poznaniu 
W miastach powiatowych za­
trudnionych jest przeciętnie 
od 1—3 lekarzy-specjalistów. 
co stanowi ilość zupełnie nie­
wystarczającą, biorąc pod u- 
wagę, że w niektórych powia­
tach naszego województwa, 
jak - np. kolskim, tureckim, 
pilskim brak zupełnie lekarzy- 
laryngologów. Dążeniem służ­
by zdrowia w naszym woje­
wództwie jest, by każdy le­
karz 
twie 
nleż 
tym 
zie w Lesznie i w Wągrowcu

czył, że Kongres Wiedeński 
jest ważnym krokiem naro­
dów całej kuli ziemskiej w 
walce o pokój i niezawisłość 
narodową państw. Kongres 
dowodzi, że ruch w obronie 
pokoju ogarnia coraz to nowe 
warstwy ludności, niezależnie 
od poglądów politycznych i 
przekonań religijnych.

Prowadząc barbarzyńską, 
zaborczą wojnę w Korei i 
montując agresywne bloki — 
ciągnął dalej mówca — impe­
rialiści amerykańscy zagra­
żają pokojowi na całym 
świecie.

Paragwaj jako słaby pod 
względem gospodarczym kraj 
kapitalistyczny, odczuwa co­
raz bardziej jarzmo imperia­
lizmu amerykańskiego. Para­
gwaj był jednym z pierw­
szych krajów Ameryki Łaciń­
skiej, któremu narzucono 
tzw. „pomoc" amerykańską. 
Obecnie monopole amerykań 
skie kontrolują całą ekono­
mikę | finanse Paragwaju.

Cała ta polityka ucisku i 
ujarzmiania kraju — oświad­
czył w zakończeniu Jose Flo­
res — wywołuje głębokie o- 
burzenie narodu paragwaj­
skiego. Paragwaj czycy o* 
świadczają, że nie chcą, aby 
kraj,ich był kolonią i że nie 
poślą swych synów na wojnę 
przeciwko bohaterskiemu na­
rodowi koreańskiemu, bronią 
cemu swej niezawisłości. Po­
mimo krwawego terroru, lud-

ność Paragwaju wypowiada 
się za zawarciem paktu po­
koju i za przerwaniem wszy­
stkich prowadzonych .obec­
nie wojen, domaga się nieza­
wisłości i wolności swego 
kraju.

Pragniemy — powiedział 
Jose Flores — i 
z tej trybuny pozdrowienia 
delegacji Związku Radziec­
kiego, wielkiego kraju, któ­
ry odważnie walczy o po 
kój na całym świecie.
Następnie zabrał głos dele. 

gat Libanu Ahmed Arif EI- 
Zein. Przemówienie jego było 
poświęcone walce narodu Li­
banu o pokój i niezawisłość.

ski „Osservatore Romano", 
zaatakował światowy Ruch 
Pokoju, oświadczając, że ruch 
pokoju „służy celom niechrze 
ścijańskim i antychrześcijań. 
skim".

Watykan uznał za „nie* 
chrześcijańskie i antychrze- 
ścijańskie" takie postulaty 
światowego Ruchu Pokoju, 
jak: natychmiastowe zakoń­
czenie przelewu krwi na Ko­
rei, w Vietnamie i na Mała* 
Jach, zakaz stosowania bom­
by atomowej, zakończenie o- 
pętanego wyścigu zbrojeń, ni 
szczących gospodarczo naro- 

_______  dy tzw. zachodu I zagrażają 
przekazać • cych pokojowi światowemu.

Watykan uznał za „niechrze­
ścijańskie" żądanie zawarcia 
paktu pokoju* między mocar­
stwami i żądanie pokojowego 
uregulowania problemu nie­
mieckiego.

Wynika z tego, że Watykan 
uważa ża „chrześcijańskie" 
takie postępowanie, przeciw­
ko któremu protestują setki 
milionów ludzi reprezentowa
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zatrudniony w lecznic- 
otwartym pracował rów- 
w lecznictwie zamknię 

. Wprowadzono to na ra-

późnym latem przyjechałem do miasteez- 
1 ka Wozniesienje, położonego nad jezio­
rem Oneżskim. Statek przybył o północy. 
Srebrny księżyc odbijał się w spokojnej ta­
fli jeziora. Noc była jasna, pełna blasku.

Poszedłem do miasteczka, ażeby rozejrzeć 
się źa jakimś noclegiem. Po drodze przy­
czepił się do mnie obcy człowiek, z włosa­
mi, ostrzyżonymi na jeża, który przyjechał 
tutaj celem załatwienia jakichś spraw. Mó­
wił bezustannie, używając wyrażeń górno­
lotnych 1 wyszukanych. Wlała od niego bez­
brzeżna nuda.

W ogrodach kwitła czeremcha i całe mia­
steczko owiane było jej zapachem. Na ław­
ce przed małym domkiem siedziała jasno­
włosa dziewczynka. Zapytałem, czy można 
by tutaj przenocować. Milcząc skinęła gło­
wą i zaprowadziła mnie do jasnej czystej 
chaty. Człowiek, strzyżony na jeża, szedł 
uparcie za mną.

W pokoju zastaliśmy jakąś staruszkę w 
okularach i siwego, chudego starca, który 
z zamkniętymi oczyma siedział na ławie.

— Babciu — powiedziało dziecko — ten 
przybysz prosi o nocleg.

— Przenocuj tu, kochany — serdecznie 
powiedziała staruszka. — Jesteś mile wi­
dzianym gościem. Tylko, że u nas jest 
skromnie! Pościelimy ci na podłodze!

— Żyjecie widocznie na niskiej stopie, 
obywatelko — zauważył zaczepnie czło­
wiek, strzyżony na jeża.

Drzemiący na ławie starzec otworzył na­
gle oczy — jasne i przezroczyste, prawie, 
jak oczy ślepca — i łagodnie zauważył:

— Taki człowiek, jak ty, nie wzbogaci się 
ani snem, ani rozumem.

— Uważajcie, obywatelu — powiedział 
człowiek, ostrzyżony na jeża — z kim roz- 
maw!acie. Pewnieścle jeszcze nigdy nie sie­
dzieli w areszcie. Może jesteście uciekinie­

w Wiedniu. Wynika z tego, 
że Watykan uważa za „chrze­
ścijańskie" masowe tępienie 
mężczyzn, kobiet i dzieci na 
Korei przy pomocy bomb na­
palmowych i bakterii. Wyni­
ka z tego, że Watykan uważa 
za „chrześcijańskie" obcina­
nie głów Malaj czykom przez 
sprowadzonych przez rząd bry 
tyjski „łowców głów". Za 
„chrześcijańskie" Watykan 
uważa barbarzyńskie rozstrze 
liwanie jeńców w amerykań­
skich obozach na Korei, bez­
litosne mordowanie Tunezyj- 
czyków 1 Marokańczyków 
przez wojska francuskie.

Tych wszystkich przeja­
wów polityki mocarstw impe­
rialistycznych Watykan nie 
uważa za „niechrześcijaii- 
skiee" i bynajmniej ich nie 
potępił i nie potępia, tak, jak 
w czasie wojny nigdy nie po­
tępił hitlerowskich obozów 
zagłady oraz eksterminacji 
ludności cywilnej w Polsce i 
w innych krajach okupowa­
nych przez wojska hitlerow-1 
skie.

Natomiast protesty świato­
wego Ruchu Pokoju przeciw­
ko tym okropnym zbrodniom 
i żądania zmierzające do po­
łożenia kresu zbrodniom obe­
cnym 1 jeszcze większym — 
gdyby rządom państw atlan­
tyckich udało się zrealizo­
wać swe plany wojenne — 
Watykan nazywa „niechrze­
ścijańskimi i antychrześci- 
jańskimi".

Na szczęście (Ha ludzkości, 
miliony chrześcijan na ca­
łym świecie nie podzielają te­
go poglądu watykańskiego na 
istotę chrześcijaństwa.

Tak na przykład na Kon­
gresie Wiedeńskim węgier­
ski ksiądz, Janos Matę, wrę­
czył przewodniczącemu Świa­
towej Rady Pokoju księgę 
z podpisami 3.340 duchow­
nych katolickich, którzy upo­
ważnili księdza Matę do wy­
stępowania na Kongresie 
Narodów na rzecz pokoju.

Wystąpienie . „Oss.ervatore 
Romano" nie jest’przypadku 
we. świadczą o tym ataki na 
światowy ruch pokoju In­
nych półoficjalnych pism Wa 
tykanu, wydawanych w kra­
jach kapitalistycznych, jak 
francuskiego „La Croix“, bry 
tyjskiego „Catholic Tablet" 
i kilku innych.

Jawne 1 oficjalne solidary­
zowanie się Watykanu z naj- 
zacieklejszymi wrogami po­
koju i podżegaczami wojenny 
mi. których izolacja od mas 
ludowych całego świata staje 
się coraz widoczniejsza — o- 
znacza, że Watykan znalazł 
się w całkowitej sprzeczności 
z pragnieniami i wolą poko­
ju milionów wierzących ka­
tolików. Świadczy o tym o- 
gromna liczba duchownych I 
świeckich katolików, jak naj­
bardziej czynnie występują­
cych w szeregach Światowe­
go Ruchu Pokoju. J. W.

Barbarzyństwa władz francuskich
oburzają wszystkich uczciwych ludzi na świecie

Delegat radziecki domaga się w ONZ 
interwencji w obronie

prezydia wojewódzkich rad
* narodowych rozpoczęły z 

początkiem grudnia br. specjal­
ne szkolenie sołtysów, które w 
okresie zimowym 1952/1953 roku 
obejmie Qk. 40 tys. uczestników 
w całym kraju. Szkolenie odby­
wa się systemem kurso - konfe­
rencji, organizowanych przy 
prezydiach gminnych rad naro­
dowych.

Ogólnojapoński związek za­
wodowy górników, wbrew 

groźbie rządu, który zapowie­
dział wysianie policji do okrę­
gów węglowych, wezwał swych 
członków do kontynuowania 
strajku.

Członkowie rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych na 

Węgrzech przystąpili do podsu­
mowania osiągnięć tegorocz­
nych. Stosując nowoczesne ra­
dzieckie metody agrotechniki i 
zootechniki, spółdzielnie pro­
dukcyjne zebrały bogate plony, 
zwiększyły produktywność ho­
dowli oraz swe dochody.

narodu marokańskiego 
cji, a faktycznie jest jej ko­
lonią. W wyniku wieloletnie­
go panowania kolonizatorów 
francuskich zasoby natural­
ne i bogactwa kopalniane 
Maroka zagarnięte zostały 
przez monopolistów francu­
skich, a najlepsze, najżyź- 
niejsze ziemie znalazły się w 
rękach garstki kolonizatorów 
francuskich.

Następnie Sobolew pod­
kreślił, że władze francuskie 
stosują systematycznie poli­
tykę dyskryminacji wobec 
rdzennej ludności .Maroka, 
brutalnie gwałcąc swe zobo­
wiązania . wobec ONZ.

Delegat radziecki zwrócił 
uwagę komisji politycznej na 
fakt militaryzacji Maroka i 
przekształcenia go. w bazę 
wojenną USA.

Delegat ZSRR udowodnił 
faktami, że rząd francuski 
nie wypełnia wobec Maroka 
zobowiązań przyjętych na 
siebie w myśl Karty NZ. Po­
nadto rząd francuski dławiąc 
ruch narodowo-wyzwoleńczy 
Marokańczyków, militaryzu- 
jąc ten kraj i wprowadzając 
w nim reżim okupacyjny 
przyczynił się do powstania 
naprężonej sytuacji, wyma­
gającej szczególnej czujności 
ze strony ONZ. Zgromadzenie 
Ogólne — oświadczył id za­
kończeniu Sobolew — powin­
no podjąć kroki; zmierzające 

, do rozwiązania problemu ma­
rokańskiego w myśl zasad i w

NOWY JORK (PAP)
Na przedpołudniowym po­

siedzeniu dnia 15 bm. dysku­
sję nad sprawą Maroka roz­
począł delegat Indonezji Pal- 
lar. Stwierdził on, że naród 
indonezyjski jest do głębi o- 
burzony barbarzyńską roz­
prawą wojsk francuskich nad 
patriotami marokańskimi, 
walczącymi o wolność swego 
kraju.

Na posiedzeniu popołudnia- 
icym delegat USA Jessup o- 
świadczył, że delegacja ame­
rykańska przy omawianiu 
sprawy Maroka zajmuje ta­
kie samo stanozoisko, jak. w 
sprawie tuniśkiej, czyli inny­
mi słowy całkowicie popiera 

\ politykę kolonialnego ucisku 
i grabieży w Maroku, prze­
kształcania tego kraju w bazę 
agresji.

Delegat Gwatemali, w prze­
ciwieństwie do wielu przed­
stawicieli krajów Ameryki 
Łacińskiej idących na pasku 
USA. zadeklarował poparcie 
dla żądali narodu marokań­
skiego podkreślając, że odrzu­
cenie przez większość bloku 
amerykańskiego projektu re­
zolucji 13 państw arabskich i 
azjatyckich w sprawie Tuni­
su jest aktem zdrady ideałów 
ONZ i może doprowadzić do 
wTojny w Afryce.

W dyskusji zabrał również 
głos delegat ZSRR Sobolew. 
Przypomniał on, że od 40 lat, 

! kraj ten znajduje się formal- t 
mie pod protektoratem Frań- duchu Karty NZ.

K. Paustowski *)

CUKIER
rem lub zbrodniarzem? Zaraz to wszystko 
wyjaśnimy. Skąd pochodzicie'? Jak się na­
zywacie?

— Pochodzę z zewsząd, nigdzie nie jestem 
obcy! — odpowiedział spokojnie starzec. — 
A na Imię mam Aleksander.

—- Czym się zajmujesz?
— Sieję i zbieram — z niezmąconym spo­

kojem mówił starzec — w młodości siałem 
zboże i zbierałem zboże. Teraz sieję dobre 
słowa i zbieram -dobre słowa.

— Pokaż dokumenty! — ostro powiedział 
człowiek, strzyżony na jeża.

— Dokumenty mam, ale nie dla ciebie 
były one pisane! —- z tą samą łagodną sta­
nowczością odpowiedział starzec. —

— Znajdziemy już takiego, komu poka- 
żesz swoje dokumenty! — człowiek ostrzy­
żony na jeża wyszedł, trzaskając drzwiami.

W międzyczasie staruszka nastawiła sa­
mowar. Tłumaczyła nam z zawstydzeniem, 
że w domu nie ma ani kawałeczka cukru. 
Dziewczyna nakryła stół białym obrusem i 
postawiła koszyczek z Chlebem.

Nagle wszedł do pokoju człowiek ostrzy­
żony na jeża, prowadząc ze sobą milicjan­
ta, który powiedział ostro:

— Pokażcie no swoje dokumenty i mów­
cie krótko, kim jesteście.

— życie moje jest proste, nie będę długo 
o sobie mówił. Nazywam się Fedosiew. My 
wszyscy z dawien dawna byliśmy woźnica­
mi i śpiewakami. Dziad mój Prochor miał 
wspaniały głos. Prześpiewał go na drogach 
między Pskowem a Nowgorodem. Może

wiesz, a może i nie wiesz, że u nas w Pskow­
skiej gubernii mieszkał Aleksander Siergieje- 
wicz Puszkin.

— No, jakto — uśmiechnął się milicjant 
— o tym wie każdy!

— Właśnie przez niego mój dziad stracił 
głos. Spotkali się kiedyś na jarmarku w 
Swiatogorsku. Dziad śpiewał, a Puszkin słu­
chał. Poszli potem razem do karczmy i 
przesiedzieli tam całą noc. Nikt nie wie, o 
czym rozmawiali, ale dziadek wrócił nie­
zwykle ożywiony i wesoły, choć wcale nie 
pił wina. Mówił potem do babki: „Pijany 
jestem jego śmiechem i jego słowami, śpie­
wałem jedną pieśń, którą Puszkin lubił naj­
więcej ! ”.

— Dużo lat minęło od tego czasu — 
westchnął staruszek. — Mój dziad zmarł 
jako stuletni starzec... Ale nie o tym chcia- 
łem mówić... Kiedyś w nocy obudzono dziad­
ka. Kazano mu prędko zaprzęgać konie. Na 
dworze było pełno żandarmów. Dziad był 
przecież woźnicą — pomyślał, że ma prze­
wozić aresztantów. Ale na saniach stała 
czarna trumna, mocno przywiązana sznura­
mi. „Kogo to wiozą? — pomyślał dziad. — 
Kogoż to car boi się jeszcze po śmierci?”. 
Podszedł bliżej do trumny i zapytał żan­
darma: „Kogo wieziecie? — „Aleksandra 
Puszkina, pisarza — mówi żandarm — za­
bili go w Petersburgu”. Dziad odsunął się, 
zdjął czapkę i pokłonił się w pas. „Czy to 
twój znajomy?” — spytał żandarm. „Pieśni 
śpiewałem dla niego...”. „No to więcej nie 
będziesz mu ich śpiewał!”.

Noc była ciężka, mroźna. Dziad stanął 
przy saniach i zaśpiewał pełnym głosem 
ulubioną pieśń Puszkina. A potem wrócił 
do domu i nie mógł już mówić. Od tego 
czasu do samej śmierci mówił tylko szep­
tem...

— Widocznie śpiewał z całego serca —- 
skruszonym głosem powiedział milicjant.

— Wszystko trzeba robić z całego serca! 
— mówił dalej starzec. — A ty czepiasz się 
mnie, kim jestem? Chodzę pomiędzy ludzi 
i śpiewam im pieśni! Staram się zapamię­
tać każdą nową pieśń! Lichy to naród, 
który nie lubi pieśni. A jeżeli chcesz zoba­
czyć mój dokument, to ci go zaraz pokażę!

— A na cóż mi on potrzebny? — obraził 
się milicjant. — A wy, obywatelu — zwrócił 
się do człowieka, strzyżonego na jeża — 
idźcie lepiej nocować gdzie indziej.

Po ich wyjściu wziąłem do ręki dokument 
starca. Było to zaświadczenie, że Aleksan­
der Fedosiew jest zbieraczem pieśni naro­
dowych i baśni i otrzymuje stałą pensję od 
rządu Republiki Karelskiej.

W chwili, kiedy siadaliśmy do stołu, 
przez drzwi zajrzał milicjant.

— Mam tu coś dla was dziadku. Ode 
mnie! Do widzenia...

W zawiniątku było parę kawałków cukru. 
Starzec uśmiechnął się.

— Chętnie pożyłbym jeszcze parę lat... 
Tylu jest dobrych ludzi na świecie... aż żal 
będzie umierać...

— A ty żyj jak najdłużej, kochany! — 
powiedziała staruszka. — Tacy, jak ty, po­
winni długo żyć! Twoje życie jest jasne i 
proste — uśmiechnęła się ale oczy miała 
wilgotne. S.

») Fragment większej pracy, obrazującej sto­
sunki w Republice Karelo - Fińskiej w począt­
kowym okresie jej rozwoju.



Społeczeństwu oszczędzić
robotnikowi uczynić pracę lżejszą

Zagadnienie socjalistycz­
nego postępu tech­
nicznego sprecyzował 

w referacie wygło- 
na XIX Zjeździe 

— G. M. Malenkow, 
m. in.:
odróżnieniu od kra- 

kapitalistycznych,

szonym 
KPZR 
mówiąc

„W 
jów
gdzie zachodzą periodyczne 
przerwy w rozwoju techni­
ki, związane z niszczeniem 
sił wytwórczych społeczeń­
stwa na skutek kryzysów 
ekonomicznych, w ZSRR, 
gdzie takich kryzysów nie 
ma, odbywa się nieprzerwa­
ne doskonalenie produkcji 
na bazie najwyższej tech­
niki. na podstawie osiąg­
nięć przodującej nauki ra­
dzieckiej.”
Dzięki braterskiej pomocy 

Związku Radzieckiego rów­
nież w naszym kraju w cią­
gu ostatnich lat uzyskaliśmy 
znaczne sukcesy w rozwoju 
techniki, produkcji, na przy­
kład włókien sztucznych, pa­
liw syntetycznych czy nie zna­
nej dawniej w Polsce, budo­
wie statków i samochodów. 
Sprawa dalszego rozwoju 
techniki i szybszego przyswa­
jania przodujących radziec­
kich doświadczeń, staie się 
nadal jednym z najpilniej­
szych zagadnień naszej go­
spodarki, na co zwrócił uwa­
gę w swym przemówieniu po 
powrocie z XIX Zjazdu KPZR 
wicemarszałek Sejmu — 
Franciszek Mazur.

Zaniedbanie rozwoju tech­
niki w latach rządów kapita­
listycznych spowodowało, że 
w każdej niemal dziedzinie 
naszej gospodarki musimy 
odrobić pod tym względem 
poważne braki, że sprawa dal 
szego postępu technicznego 
powinna stać się jednym z 
głównych kierunków zainte­
resowania przodujących ro­
botników, techników, inży­
nierów. V

Aby wykazać, Jak wielkie 
możliwości twórcze istnieją 
w tej dziedzinie, przeprowa­
dziliśmy rozmowę z naczel­
nym dyrektorem Zjednocze­
nia Przemysłu Cukrownicze­
go Okręgu Poznańskiego •- 
inż. Kazimierzem Krawczy­
kiem, dotyczącą jednego z 
odcinków naszej gospodarki 
— cukrownictwa.

Aby maszyny pracowały . 
dla człowieka 1I

— Chcielibyśmy przede : 
wszystkim dowiedzieć się, w • 
jakich kierunkach realizowa- : 
ny jest postęp techniczny w 
cukrownictwie?

— W cukrownictwie postęn 
techniczny idzie w dwóch 
kierunkach: jednym Jest szu­
kanie nowych metod pracy, 
ulepszeń produkcji i elimi­
nowania strat; drugim — 
mechanizacja robót praco­
chłonnych i niehigienicz­
nych. W okręgu poznańskim 
w dziedzinach tych następu­
ją olbrzymie zmiany, ułatwia­
jące człowiekowi pracę.

Tak na przykład wywóz 
błota defekacyjnego został 
już prawie we wszystkich cu­
krowniach zmechanizowany. 
Dawniej w każdej cukrowni 
pracowało przy tym dziennie 
około 30 ludzi. Dziś wystar­
cza 6. Dozorują oni to, co 
robi maszyna, nie potrzebu­
jąc opuszczać swego stano­
wiska.

— Podobnie we wszystkich 
cukrowniach zastosowuje się 
spryskiwacze — prądnice o 
dużym ciśnieniu wody do 
spławiania buraków. Wpro­
wadzone na przykład w tym 
roku urządzenia hydromecha- 
niczne w Gosławicach zastą­
piły pracę 120 ludzi. W cu­
krowni w Miejskiej Górce 
zmontowano szereg aparatów 
do transnortu węgla z placu 
wprost do kotłowni, podczas 
gdy jeszcze w ubiegłym ro­
ku codziennie, obojętnie, w 
pogodę czy słotę, kilkaset 
wagoników trzeba było za­
ładować i dopchnąć do kot­
łowni. Stosujemy ponadto 
różne transportery do prze­
wożenia cukru. W Opale­
nicy zmechanizowano w tym 
roku zaszywanie i odwożenie 
worków cukru do magazynu. 
Jest to bodaj najpiękniejsze 
tego rodzaju urządzenie w 
całym kra i u. Podobne wpro­
wadzono w Gnieźnie.

— Tak oto realizujemy dą­
żenie, aby maszyna pracowa-

W latach 1946 do 1951 w ZSRR odbudowano, 
zbudowano i oddano do użytku około 7 tysięcy 
wielkich państwowych przedsiębiorstw przemysło­
wych. Dzięki temu produkcyjny majątek trwały 
wzrósł o 77 procent w 1952 roku, w porównaniu z 
1940 rokiem. Najbardziej jednak charakterystycz­
nym rysem tego okresu był nie tylko ilościowy 
wzrost produkcyjnego majątku trwałego w ZSRR, 
ale równocześnie ogromny, dalszy techniczny po­
stęp przemysłu.

la dla człowieka, a człowiek 
dozorował tylko jej pracę.

Gdy polskie patenty 
szły do kosza

— Czy na podstawie włas­
nych doświadczeń może pan 
opowiedzieć jak wyglądało 
zagadnienie postępu tech­
nicznego w Polsce przed- 
wrześniowe j ?

— Dawniej, kiedy poszcze­
gólne cukrownie były konku­
rencyjnymi zakładami, tros­
kliwie ukrywano w nich ja­
kiekolwiek zdobycze. Nie prze 
noszono doświadczeń jednej 
cukrowni na inne, nie trosz­
czono się o rozwój techniki. 
Szalało przecież bezrobocie, a 
siła ludzka była tańsza niż 
maszyna.

Kapitalista zaś na ryzyko 
swoich pieniędzy nie nara­
żał. Zastosowanie nowoczes­
nej techniki zależało wiec od 
woli czy widzi mi się jednego 
człowieka-właściciela..

Przypomina mi się nastę­
pujący fakt: wr cukrowni, 
gdzie przed wojna pracowa­
łem, na wschodnich krań­
cach Polski, jeden z kolegów 
otrzymał patent za opraco­
wanie metody wyrobu węgla 
aktywnego, sprowadzanego 
przez nasz przemysł z kon­
cernu I. G. Farbenindustrie. 
Rozpoczęliśmy produkcję te­
go węgla w naszej cukrowni 
w skali, można powiedzieć, 
ćwierćtechnicznej. Wkrótce 
zjawił się u nas przedstawi­
ciel I. G. Farben, który za­
proponował dyrekcji cenę za 
węgiel o wiele niższą niż 
rynkowa, z warunkiem zam­
knięcia własnej produkcji. 
Polski patent poszedł do ko­
sza.

— Podobnych wypadków 
w państwach o ustroju kapi­
talistycznym jest wiele. Przy 
tym każdy wynalazca reali­
zuje swój pomysł wyłącznie 
o własnych siłach. U nas ra­
cjonalizator wie o tym, że 
może liczyć na pomoc inży­
niera przy opracowaniu do­
kumentacji swego pomysłu.

Rozmowy w cztery oczy

KARAKUŁOWE ŁAPKI
Stoisz na peronie dworca tu­

piąc nogami z zimna i na­
rzekasz:

„Człowiek traci czas. Cholera 
wprost bierze. Wszystko przez to, że 
parowozy stare. Nowe by dali, a nie 
stałyby po drodze".

Obok Ciebie przysiadła się paniusia 
w futrze z łapek karakułowych w zam 
szach na słupku i szalu z Milanówka. 
Dogaduje:

— Wszystko się wywozi, więc do pa 
rowozów brak. Jeden maszynista m! 
opowiadał, że najlepszy węgiel się wy 
wozi, panie wie gdzie...?"

Tu paniusia wyczynia domyślny gry 
mas na swej upaćkanej krwistą po­
madką twarzy, posmarowanej różem 
pudrem i ołówkiem do brwi. Ona prze 
cleż wie, gdzie się wywozi.

A ty milczysz.
Powinnaś tej paniusi coś odpowfr 

dzieć, bo karakułowe łapki gadaj 
głupstwa. Węgiel wywozi się. To praw 
da. Nie tylko do hut 1 fabryk, któr 
pochłaniają coraz większe góry pali­
wa, bo rośnie nasz przemysł. Wywoź’ 
my także „czarne złoto", za granice 
Musimy tak robić, by otrzymać rudr 
żelazną, której nikt za darmo prze 
cięż nie da, a z rudy — jak wiesz - 
powstaja między innymi nowe parć 
wozy. Huty wymagają najlepszyd 
gatunków paliwa — gorsze przeznacz' 
się więc do parowozów, ogrzewani' 
mieszkań. Jeśli maszynista dobrze nrr 
cuje — pociąg się nie spóźnią. Ty < 
tym nawet wiesz, ale denerwuje cŁ 
czekanie na zimnie. Pozwalasz panlu 
sl gadać, a karakułowe łapki są na 
trętne, usłużne. Chętnie wyręcza ir 
speakerów, ujadaczek głosowo-amery 
kańskich, wolno-europejskich itd.

*
„Przed wojną były, tak się to nazy­

wa — gdacze paniusia — ciężkie cza­
sy, a towarów: ue kto chciał. Tylko

— A czy możliwe było przed 
wojną zorganizowane tech­
niczne kształcenie się w za­
kładzie pracy, jak to dziś się 
dzieje? Czy zdecydowałby się 
przedsiębiorca czy nawet 
koncern na wydzielenie ja­
kiejś cukrowni wyłącznie dla 
przeprowadzania prób? Dziś 
państwo ludowe takie rzeczy 
robi. A bezpieczeństwo i hi­
giena pracy? Umywalnie, na­
tryski, łazienki, ubrania o- 
chronne, stacje sanitarne, nie 
mówiąc Już o przedszkolach, 
żłobkach, stacjach opieki nad 
matką i dzieckiem, stołów­
kach... Przecież są to rzeczy 
poznane przez robotników 
dopiero dziś, w powojennej 
Polsce.

Śladem
wspaniałych zdobyczy

— Jak przedstawia się 
cukrownictwie korzystanie

w 
z 

doświadczeń Wielkiego Kraju 
Rad?

— Cechą charakterystycz­
ną jest tutaj wzajemna wy­
miana osiągnięć. W naszych 
czasopismach fachowych 
znajdujemy omówienia wyna­
lazków radzieckich. Korzy­
stamy więc z nich bezpośre­
dnio z pism radzieckich, al­
bo z tłumaczeń, ukazujących 
się w polskich pismach. Na 
przykład coraz częściej stoso­
wane zarabianie kryształów 
w soku przy pomocy tak 
zwanego gotowania na za­
sypkę, co przyspiesza krysta­
lizację — to właśnie wpro­
wadzenie do naszego przemy­
słu radzieckich zdobyczy.

— Jak w przemyśle cu­
krowniczym realizuje się po­
stanowienia II Kongresu In­
żynierów i Techników i u- 
chwałę Sekretariatu KC PZPR 
o studiowaniu materiałów 
XIX Zjazdu KPZR?

— Stowarzyszenie Inżynie­
rów i Techników Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego, po­
siada w każdym zakładzie 
swoją komórkę. Inżynierowie 
i technicy z takiej' komórki 
pozostają w bliskim kontak-

chodzić i wybierać. Setki nie setki, 
jedwabie, płótna. Chłopki aż się pro­
siły, żeby kupować jajka i masło. Ko­
lejek żadnych nie było. * W każdym 
sklepie tylko po kilku kupujących. 
Każdemu klientowi w pas się kłania" 
no. A teraz lataj człowieku, łap, co 
się da, bo niczego nie będzie. Wszy­
stkiemu winna demokracja i basta!"

Paniusia jeszcze nie skończyła, a ty 
słuchasz, choć wiesz dobrze, że towa­
rów było przed wojna dlatego wbród, 
bo ludzie nie mieli pieniPdzy na ich 
kupienie. „Ciężkie czasy" nie doty­
kały karakułowych łapek, a robotni" 
ków, chłopów, ogromna rzeszę praco­
wników umysłowych. Paniusia przed 
wojną (chyba i po wojnie) miała za­
pewne sklep czy skład węgla, knajpę, 
warsztat, fabryczkę, a poza tym figu­
rowała pod swoim lub męża nazw!" 
skiem na hipotece trzy lub więcej 
piętrowej kamienicy. Nie myślcle cza­
sem, że paniusia chce jakiejś sprawie­
dliwości społecznej, innego życia. A- 
leż skąd! Karakułowe łapki odprawia" 
ia nowenny do Andersa. Zalewskiego, 
Mikołajczyka i innych świętych emi- 
grandy, by co prędzej wrócili na bia­
łym koniu 1 przywrócili to, co stare. 
Domyślasz się, że paniusia ma tak;e 
marzenia i ciągoty, ale nie przygważ- 
dżasz jej ozora.

I o to mam do Ciebie słuszną pre" 
'ensję. żachniesz się niechętnie. Po 
v.iesz:

„Gadało babsko głupoty tak jasne 
dla każdego, że nie warto jej przeczyć 
<śmlać się tylko z tego można. Zresztą 
’ła byłam na to spóźnienie pociągu 1 
ule miałam ochoty do sprzeczki.

Karakułowe łapki rozzuchwalają 
się więc. Coraz gorliwsze są w nlena 
wiści, zajadłości. Kipią coraz niebez­
pieczniej, omal ich apopleksja nie tra­
fia Ostatecznie ich zdrowie niewiele 
pas obchodzi. Gorsze jednak — że

cie z racjonalizatorami i 
przodownikami pracy, opra­
cowują projekty, podchwyty- 
wują osiągnięcia, sposób pra­
cy przodujących i starają się 
spowodować, aby inni prze­
jęli te sposoby. W takiej ko­
mórce odbywa się również 
szkolenie. Wciąga się na nie 
przodujących robotników.

Studiowanie materiałów 
XIX Zjazdu zorganizowano 
w formie specjalnych odczy­
tów dla inżynierów NOT-u. 
Zaznajamiani są więc oni 
dokładnie z wszystkimi za­
gadnieniami, których takie 
bogactwo przynosi XIX Zjazd.

Wywiad przeprowadził: 
MIECZY SŁ A W SKĄ PSKI

nasz obecny Kongres i nasza 
tu obecność. Co nas tu tak 
tłumnie zgromadziło?

Przywiodła nas tu wszy­
stkich jedna wspólna i nieu­
gięta wola przeciwstawienia 
się złu, łączy nas świadomość 
wspólnego niebezpieczeństwa 
zagłady, której chcemy uni­
knąć I której uniknąć może­
my.

Są wprawdzie wśród orga­
nizatorów trzeciej wojny lu­
dzie, którzy uważają się za 
aniołów pokoju, którzy gło­
szą z trybuny ONZ, że ich je­
dynym celem jest zbawienie 
świata od niebezpieczeństwa 
wojny. Docierają do nas gło­
śne słowa i deklaracje tych 
ludzi, jednak trudno nam w 
te słowa uwierzyć, gdy fakty 
i liczby wzięte z oficjalnych 
statystyk mówią co innego. 
Liczby mówią nam, że w pler 
wszej połowie bieżącego roku 
obrót towarowy między 
krajami kapitalistycznymi 
zmniejszył się o 2,5 miliarda 
dolarów, wzrósł natomiast w 
tym samym czasie o 33 proc, 
w stosunku do roku ubie­
głego eksport czołgów, samo­
lotów i armat. Czy to zjawi­
sko rozrastania się handlu 
narzędziami śmierci, a kur­
czenia się handlu towaram' 
masowego spożycia nie od" 
słania nam w dostatecznej 
mierze prawdziwego obl’cza 
Imperialistycznych „aniołów 
pokoju?" Liczby mówią nam 
dalej, że budżet zbrojeniowy 
USA wzrósł z 1 miliarda do­
larów w roku 1937z38 do po­
twornej wysokości 58,2 miliar

Dnia 16 grudnia 1952 roku w Hali Mirowskiej w War­
szawie odbyło się spotkanie młodzieży Warszawy z de­
legacją NRD przybyłą do Polski w związku z Tygod­
niem Postępowej Kultury Niemieckiej.
Na zdjęciu: Harcerze szkół warszawskich wręczają 
kwiaty i chustki harcerskie członkom delegacji nie­
mieckiej.

da dolarów w roku 1952/53 i | W wyniku tej grabieżczej 
stanowi obecnie 74 proc, ca- ; polityki kraje kolonialne 1 za 
lego budżetu Stanów Z jedno" i leżne najdotkliwiej odczuwa- 
czonych. Te same źródła sta- i ją skutki wyścigu zbrojeń, 
tystyczne wykazują, że w na- sl 
stępstwie polityki zbrojenio 
wej oficjalne zyski monopo" 
11 kapitalistycznych wzrosły 
z 3,3 miliarda dolarów w ro­
ku 1938 do sumy 42,9 miliar­
dów w roku 1951. A jak przed 
stawia się sytuacja ludności 
pracującej, która dźwiga na 
swoich barkach olbrzymie ob 
ciążenia? Na przestrzeni od 
roku 1939 koszty utrzymania 
w Stanach Zjednoczonych 
wzrosły przeszło trzykrotnie.

Wzrasta opór ludów 
uciskanych 
przez imperialistów

Obciążenia podatkowe lud­
ności pracującej we Francji 
wzrosły od zakończeń’a dzia­
łań wojennych o 21 proc., 
podczas gdy płace realne zna 
cznie spadły. Czy ten wymo­
wny wyścig między wzrostem 
cen i płac, wyścig, którego 
skutki odczuwa dotkliwie czło 
wiek pracy w swym budżecie 
domowym, na swo‘m stole, 
wymaga jeszcze jakichś wy ja 
śnień?

A teraz spójrzmy na kraje 
kolonialne i zależne, wijące 
się w kleszczach kryzysu, we" 
getujące poniżej minimum 
egzystencji ludzkiej.

Obecna polityka wojny je­
szcze bezwzględniej dąży do 
wykorzystania krajów' kolo­
nialnych jako źródeł surow­
ców wojenno-strategicznych. 

przez milczenie słuchaczy karakułowe 
łapki pasują się na szermierza opinii 
publicznej.

„My — mówią paniusie — jesteśmy 
opinią społeczeństwa". Pominą dy­
skretnie określenie „naród" czy „lud".*

Przed wojną, gdy interesy proleta­
riatu znajdowały się poza prawem; 
konstytucji, gdy sejm burżuazyjny, 
rząd burżuazyjny działał przeciw kla­
sie tworzącej siłę i wielkość narodu, 
a zdobycze socjalne robotnicy zdoby­
wali na barykadach walki rewolucyj­
nej — w tamtych czasach karakuło­
we łapki pogardzały „hołotą". Nędzę 
innego człowieka uważano w tych sfe­
rach jako znamię hańby. Jej pocho­
dzenie tłumaczono sobie najczęściej 
grzechami śmiertelnymi nędzarza lub 
lego rodziców. Paniusia nigdy bv nie 
usiadła do stołu (teraz tego też nie 
uczyni) z „hołotą", ani nie chciała 
mieszkać w robotniczej dzielnicy.

I to jest właśnie rzecz ciekawa, że 
właśnie TWÓJ KLASOWY WRÓG, 
który tyle razy demaskował się na 
Twoich oczach 1 spekulował w czasie 
wojny, szabrował, handlował złotem 
— pasuje się na obrońcę ludzi pracy, 
robotników, chłopów.

Drobne kłopoty, które często uprzy­
krzają Tobie życie, pani w futrze z 
karakułowych łapek uogólnia. Ze spóż 
Pienia pociągu robi sprawę politycz­
ną (....bo, to uważa pani, rząd wszy­
stko wywozi") a pociąg ostatecznie 
nie spóźnia się z winy rządu, lecz z 
obsługi kolejowej.

Tak jest z każdą świadomie organi­
zowaną przez karakułowe łapki pro­
pagandą. Rozejrzawszy się w argumen 
tach, można bez trudu obalić gadul­
stwo klanowego wroga. Trzeba odpo­
wiadać. ścierać z wypaćkanej pudrem 
1 pomadką buzi każde łgarstwo.

JANUSZ LIKOWSKI

;kazujące ludność na głód, 
nędze i wyzucie z podstawo­
wych praw społecznych i na­
rodowych. Utrzymanie naro­
dów kolonialnych w ciemno­
cie zmierza do zapewnienia 
sobie w wypadku wojny ta" 
niego i posłusznego mięsa ar­
matniego, a celowo hamowa­
ny rozwój gospodarczy ugrun 
towuje ’ politykę wyzysku. 
Pod wpływem tej polityki co" 
raz wyraźniej budzi się wśród 
ludności tych krajów zdecy­
dowana wola stawiania opo­
ru nienawistnej przemocy. 
Przykłady walczących boha" 
tersko o swą wolność ludów 
Vietnamu i Malajów wskazu­
ją jak wzrasta opór ludów 
dławionych przez imperiali­
stów.

Naród polski wybrał 
drogę pokoju

Doświadczenie naszego .kra 
ju mówi nam, że dopiero z 
chwilą, kiedy weszliśmy na 
drogę pokoju, kiedy na no­
wych podstawach oparliśmy 
stosunki ekonomiczne i poli­
tyczne z naszymi sąsiadami, 
mogliśmy przezwyciężyć ciem 
notę i zacofanie, zlikwidować 
bezpowrotnie klęskę nędzy 1 
bezrobocia, oraz nakreślić 
przed całym narodem wspa­
niały program wszechstronne 
go rozwoju, który jednoczy* 
dziś w jednolitym froncie 
wszystkich Polaków, zgod­
nych w podstawowych spra­
wach: obrony niezawisłości 
kraju, realizacji wielkiego 
programu naszego budowni­
ctwa i konieczności obrony 
pokoju świata. Dla naszego 
narodu walka o pokój równo­
znaczna jest z walką o roz­
kwit naszej Ojczyzny. Nasze 
dotychczasowe osiągnięcia po 
twierdzają przed światem,słu 
szność naszej drogi. Jesteśmy 
głęboko przekonani, że ogra" 
uleżenie potwornie rozdętych 
budżetów wojennych, okieł­
znanie szaleństwa imperiali­
stów da możność krajom i 
narodom rozwijać się, żyć i 
dążyć do szczęścia. Każdy na 
ród .ma prawo wybrać sobie 
sposób życia, który mu odpo­
wiada. Ale nikt nie dał gar­
stce podżegaczy wojennych 
prawa narzucenia na.rodom 
— wbrew ich woli — niszczy­
cielskiej wojny. W naszej 
epoce trwały pokój może ist" 
nieć tylko przy zgodnym 
współistnieniu i współpracy 
różnych systemów społecz­
nych I politycznych.

Przebieg Konferencji Go­
spodarczej w Moskwie, wielo" 
krotne oświadczenia czoło­
wych polityków krajów obozu 
pokoju dowodzą, że współpra 
ca ta jest w pełni możliwa i 
że może być ona wyjściem z 
ciężkiego impasu ekonomicz­
nego, w jaki wtrąciła świat 
polityka zbrojeń. Ogromny 
wzrost liczebny ruchu obroń 
ców pokoju, włączanie się ml 
Łonowych mas nowych ludzi 
do naszego nie mającego pre­
cedensu w historii ruchu — 
dowodź', że istnieją powsze" 
chne dążenia narodów do po 
kojowego współżycia, że ma­
sy pracujące na całym świe" 
cie wypowiadają się przeciw­
ko wojnie.

Wierzymy w niewyczerpane 
siły uczciwych ludzi. Do nich 
należeć będzie ostatnie słowo 
w walce o pokój.



Bi nie było chorych bez opieki ]adw^ K°packa
w ostatnich latach nastą- 

pił w naszym kraju 
deso poważny przyrost wy­
kwalifikowanych sił lekar­
skich. Umożliwiło to wła 
dzom ludowym rozszerzenie 
sieci ośrodków zdrowia. Dzię­
ki narosłym kadrom można 
było otoczyć opieką zdrowot­
ną. szerszy krąg ludzi pracy, 
a zwłaszcza ludność rolniczą.

Na obszarze naszego woje­
wództwa organizacja służby 
zdrowia usprawnioną została 
najbardziej w powiatach 
wschodnich, w których zaleg­
łości i zaniedbania byłv naj­
poważniejsze. Mimo jednak 
niewątpliwych osiągnięć — 
są tam jeszcze bolącz.ki I 
braki.

Przyjrzyjmy się więc sytu­
acji w jednym tylko powiecie 
konińskim, w którym opieka 
nad zdrowiem ludności w la­
tach międzywojennych nie 
omal nie istniała.

W powiecie konińskim. 1'" 
cżacym około 140 tys. miesz­
kańców, posmdamy obecnie 9

ośrodków zdrowia (przed woj 
ną jeden) j specjalny rejon 
lekarski dla ludności wiej 
sklej w Skulsku. W sześciu 
ośrodkach ordynują lekarze 
mieszkający na miejscu, do 
ośrodków w Rychwale, Goli­
nie i w Spółdzielni Produk­
cyjnej Cienin Zaborny lęka 
rze dojeżdżają z Konina. Wy­
posażenie wszystkich placó­
wek jest już wystarczające 
jeśli chodzi o prowadzenie 
praktyk ogólnych. Ośrodki w 
Koninie i Słupcy posiadają 
aparaturę roentgenowską; 
przy doskonale urządzonym 
ośrodku w Zagórowie założo­
no izbę porodową z 10 łóżka­
mi; wszystkie placówki po­
gadają gabinety dentystycz­
ne.
Nowy szpital
— konieczną inwestycją

Poważnie rozbudowane zo­
stało lecznictwo specjalistycz 
ne. W jednym tylko ośrodku 
konińskim zorganizowano 
przychodnie: skórno-wene-

ryczną, przeciwgruźliczą, ja­
gliczą, alkoholową, laryngo 
liczną, oczną oraz dwie przy­
chodnie dla najmłodszych 
pacjentów — dzieci zdrowych 
i dzieci chorych. Nie brak 
również międzyszkolnej przy­
chodni dentystycznej.

Oprócz ośrodków zdrowia 
zorganizowano w powiecie 3 
ambulatoria lekarskie przy 
największych zakładach pra­
cy: w Cukrowni Gosławice, w 
kopalni konińskiej i w roz­
budowującym się' kombina­
cie chemicznym w Koninie. 
We wszystkich ambulato­
riach ordynują stall lekarze.

W nagłych wypadkach nie­
sie pomoc chorym Pogotowie 
Ratunkowe.

Wspomnieć również należy 
o konińskim Szpitalu Powia­
towym im. Karola Marcin-

listza. W obecnych bowiem 
warunkach załatwienie każ­
dej sprawy wymaga wyjaz­
dów do Kalisza, nawiązywa­
nia kontaktów telefonicz­
nych 1 częstego czekania na 
ostateczne decyzje.

Należałoby również poddać 
gruntownej analizie te po­
zycje w budżetach rad tere­
nowych, które przeznaczone 
są na potrzeby służby zdro­
wia. Wystarczy wskazać na 
znamienny przykład: powiat 
koniński posiada niewiele 
większą sumę do dyspozycji 
Wydziału Zdrowia Prezydium 
PRN aniżeli powiat wrzesiń­
ski, liczący nie więcej jak 50 
tys. ludności i obejmujący 
znacznie mniejszy obszar. 
Wskazaną więc jest bardziej 
wnikliwa analiza potrzeb po­
szczególnych powiatów 1 u-

„słyszy“ każdą wadę
To nie przesada. Właściwie niepotrzebnie umieściliśmy 

jeden z wyrazów tytułu w cudzysłowie, gdyż p. Jadwig* 
naprawdę słyszy wady. Ale o tym dowiedzą sią czytelnicy 
dopiero przy końcu tego artykułu.

Przed rocznym obrachunkiein
w spółdzielniach produkcyjnych
VV 350 spółdzielniach pro- 
™ dukcyjnych wojewódz­

twa poznańskiego wre go­
rączkowa praca przygotowaw 
cza do rocznego obrachunku. 
Gdyśmy wstąpili w zeszłym 
tygodniu do kilku spółdziel­
ni, zauważyliśmy w biurach 
pewien nieład. Na stołach i 
biurkach porozkładane jakieś 
olbrzymie foliały, księgi, ar­
kusze pełne liczb. Widzieliś­
my skupione twarze człon­
ków zarządów i pomocników 
rachunkowości z prezydiów’ 
rad narodowych.

—My chętnie porozmawia­
libyśmy, ale widzicie, do 24 
grudnia musimy zakończyć 
bilans naszej spółdzielni. Ro­
boty huk. Przyjedźcie na wal­
ne roczne zebranie, dowiecie 
się wszystkiego. Prosimy bar­
dzo. Będziemy gadać choćby 
cały dzień.

Miernik obliczeń
Nie dziwimy się temu zde­

nerwowaniu. Roczny obra­
chunek, to ważne wydarzenie 
w życiu spółdzielni produk­
cyjnej. Podział dochodu mu­
si być równy I sprawiedliwy 
Podstawę stanowi liczba 
dniówek obrachunkowych. Bo 
co‘ by było, gdyby wszystkich 
podzielono równo? Gorzej 
pracujący członkowie nie sta­
raliby się podnieść poziomu 
sw7e.1 pracy, przodownicy ob­
niżyliby znowu ilość i jakość 
swej pracy. Jedni i drudzy 
powiedzieliby, że nie warto 
się wysilać, bo i lak wszyscy 
dostaną równo.

Ilość dniówek obrachunko­
wych jest więc obecnie i bę­
dzie nadal miernikiem po­
działu dochodu. To jest słusz­
na i sprawiedliwa zasada. 
Każdemu według ilości i ja­
kości jego pracy, Według 
dniówek obrachunkowych, 
przepracowanych przy siewie, 
obróbce ’ wykopkach, spół­
dzielcy w Siemianowic <pow. 
Gniezno) podzielili na po­
szczególne rodziny otrzymany 
z tytułu plantacji buraków 
przydziałowy cukier. Taki po­
dział jest słuszny.

Obrachunek roczny intere­
suje nie tylko zarządy, ale 
wszystkich członków' spół­
dzielni produkcyjnych. Był to 
bowiem rok ofiarnej i niełat­
wej pracy, zwłaszcza W’ koń­
cu lata i w jesieni ze względu 
na niesprzyjające warunki 
atmosferyczne. Chcąc więc 
zobaczyć jak najprędzej, a 
takż° pokazać innym, o ile 
w ciągu roku wzrosło i umo­
cniło się ich spółdzielcze go­
spodarstwo. Ponadto dochód 
z gospodarstwa zespołowego 
jest dla nich podstawowym 
źródłem utrzymania. Ale po­
dział dochodów będzie waż­
nym także wydarzeniem dla 
chłopów7 niezrzaszonych. I oni 
chca się dowiedzieć, jaki do- 
•robek mają spółdzielcy, chcą 
po.twierdzenia własnych na­
dziei 1 zdobycia argumen­
tów- na przezwyciężenie nur­
tujących ich jeszcze wątpli­
wości.

O udział chłopów 
indywidualnych

Potwierdzenie to 
uzyskują Chodzi tylko o to, 
aby soółd^lF nie zasklepili 
się we własn^A kółku, ale ża­

zawsze

praszali indywidualnie go­
spodarujących sąsiadów na 
walne zebraniu. Bo, w zesz­
łym roku notowaliśmy wy­
padki czegoś wręcz odwrotne­
go. To był podstawowy błąd 
i nie powinien się w tym ro­
ku powtórzyć.

Już z pobieżnych obliczeń 
wiemy, że bardzo wiele spół­
dzielni będzie miało w7 tym 
roku wysoce dodatnie bilan­
se zamknięcia rozrachunku. 
Fakty, liczby, zestawienia za- 
dadzą kłam szerzonej przez 
wrogów propagandzie. Wie­
my, że czysty dochód człon­
ków uzyskany z gospodar­
stwa zespołowego przekracza 
dochody z okresu indywidu­
alnego gospodarowania. Spół­
dzielnia Produkcyjna w Skó- 
rzewie (powiat Poznań) go­
spodaruje na 340 ha. Gospo­
darując indywidualnie na 
tym samym obszarze 42 dzi­
siejszych członków sprzeda­
wało rocznie przeciętnie 420 
kwintali zbóż. Spółdzielnia w 
tym roku sprzedała już w 
planowym skupie 1730 kwin­
tali i ma jeszcze do młóce­
nia około 300 kwintali. Dzi­
siejsi 'członkowie zbierali da­
wniej z hektara 180 kwintali 
buraków cukrowych, a spół­
dzielnia w roku bieżącym od­
stawiła do cukrowni plon z 
18 hektarów wynoszący prze­
ciętnie po 300 kwintali z hek­
tara. Dodajmy, że rodziny 
członkowskie zostały już za­
opatrzone w7 zboże do czerw­
ca przyszłego roku.

To są poważne osiągnięcia. 
Jest się czym pochwalić. T to 
nie tylko w Skórzewie. Przy­
kładów podobnych moglibyś­
my przytoczyć kilkadziesiąt.
Rola komisji 
rewizyjnych

Sprawne działanie 
dzielni i jej zarządu zależy 
w wielkiej mierze od dobrze 
zorganizowanej kontroli we­
wnętrznej. Ponieważ ze wzgle 
dów zrozumiałych nie może 
tego robić ogólne zebranie, 
toteż duża odpowiedzialność 
spoczywa na członkach komi­
sji rewizyjnych. Komisje ma­
ją prawo 1 statutowy obowią­
zek badać nie tylko księgi i 
zeszyty kontrolne, ale wglą­
dać i analizować pracę za­
rządu na wszystkich odcin­
kach gospodarki zespołowej. 
Mają obowiązek robić spo­
strzeżenia i uwagi odnośnie 
błędów w pracy zarządu i 
składać wnioski o usunięcie 
niedociągnięć w ciągu całe­
go roku, a nie jak niektórym 
się zdaje, tylko na walnym 
rocznym zebraniu.

Na zeszłorocznych zebra­
niach słyszeliśmy często od­
czytywane suche protokoły, 
Dotwierdzające zgodność da­
nych liczbowych w bilansie i 
na tym się skończyło. Brak 
było analizy pracy zarządów 
i członków spółdzielni, brak 
było krytyki i samokrytyki ze 
strony członków komisji re­
wizyjnej. Były to niewątpli­
wie błędy, których w tym 
roku trzeba uniknąć. Od 
członków komLji w spół­
dzielni chcemy usłyszeć dro­
biazgową analizę gospodarki 
spółdzielczej. To będzie bu­
dujące tak dla wszystkich 
spółdzielców jak i dla gości 

. — chłopów indywidualnych.
K. J.

Fot. Sypniewski, Konin 
jest troska władz ludowychCoraz szersza i pełniejsza jest troska władz ludowych 

o zdrowie ludzi pracy, o młodzież i dzieci. Na zdjęciu: 
dr Mieczysław Czerwiński i pielęgniarka Bronisława 
Kujawińska podczas badania młodych pacjentów w 

Przychodni Dziecka Zdrowego w Koninie.

spół-

kowskiego. Posiadał on przed 
wojną bardzo skromne urzą­
dzenia, niedostateczne wypo" 
sażenie i mógł pomieścić za 
ledwie stu chorych. Dzisiaj 
szpital przyjąć może przeszło 
200 chorych, a jego wyposa­
żenie jest znacznie bogatsze 
i nowocześniejsze. Mimo to 
na oddziałach chirurgii dzie' 
cięcej oraz glnekologiczno 
położniczym liczba miejsc 
est stanowczo niewystarcźa- 
ąca. Coraz bardziej palącą 

staje się potrzeba wybudowa" 
nla nowej lecznicy na co naj" 
mniej 300 łóżek.

Jeżeli teraz dodamy, że w 
powiecie jest obecnie 21 leka­
rzy, 27 położnych oraz 11 ap­
tek — wówczas nie trudno 
stwierdzić, że w zasadzie ca­
ła pracująca ludność ma za­
pewnioną stałą opiekę i po­
moc lekarską. W III np. kwar 
tale bież, roku w ośrodkach 
i przychodniach 44.773 ubez­
pieczonym udzielono bezpłat­
nych porad; przeprowadzono 
w nich ok. 76.000 zabiegów; 
dokonano 4.758 prześwietleń 
płuc; od stycznia br. stero­
wano 90 chorych na dwu lub 
trzymiesięczne leczenie do sa­
natoriów przeciwgruźliczych, 
75 osób — na czterotygod­
niowe pobyty do lecznic spec­
jalistycznych, a 60 osobom 
przyznano 3 tygodniowe wcza 
sy lecznicze w najpiękniej­
szych miejscowościach uzdro 
wlskowych 1 klimatycznych.
Więcej 
karetek pogotowia

Wszystkie te osiągnięcia 
nie mogą jednak przysłaniać 
bolączek i trudności, które z 
jednej strony uniemożliwiają 
służbie zdrowia dalsze u- 
sprawnienie pracy, a z dru­
giej — wywołują niezadowo­
lenie pewnej części ubezpie­
czonych.

Pomijając już problem cia­
snoty w szpitalu i związaną 
z tym niemożność przyjmo­
wania do lecznicy wszystkich 
skierowanych chorych — po­
ważny problem stanowi nie­
dostateczny tabor Pogotowia 
Ratunkowego i zły stan sa­
mochodów. Najpilniejsze po­
trzeby powiatów byłyby za­
spokojone gdyby służba zdro­
wia dysponowała: jedną ka­
retką terenową, dwoma ty­
powymi i trzema samocho­
dami osobowymi.

Dokuczliwą bolączką jest 
budżetowe uzależnienie punk 
tu protetycznego w przychod­
ni dentystycznej od ośrodka 
kaliskiego. Punkt taki po 
wstał w Koninie w począt­
kach września br. I wykonu­
je miesięcznie ok. 50 protez 
dla ludności powiatu konlń- 

’ sklego i kolskiego. Dawniej 
protezy wykonywał Kalisz 

, lecz tylko w Ilości 15 protez 
. miesięcznie dla obu powia 
i tów. Aby zmniejszyć wydatki 
. i usprawnić pracę protezowni 
, wskazanym jest jak najszyb­

sze uniezależnienie jej od Ka

maszyn nazywa się gniazdem 
kontroli międzyoperacyjnej.

Takie ustawienie pracy bra 
karzy pozwala w zarodku zlik­
widować błąd wykonania, za­
pobiega powstaniu większej 
ilości braków.

Niestety — tych gniazd 
kontroli międzyoperacyjnej 
nie jest Jeszcze wiele. Utwo­
rzone są na razie tylko tam, 
gdzie ich istnienie Jest abso­
lutnie konieczne, a więc w 
działach obróbki termicznej 
i galwanicznej. W wydziale 
obróbki wiórowej Jest tylko 
Jedno.

• * •
Kontroli końcowej 

dzie żaden błąd.
Jadwiga Kopacka 

gotową, zmontowaną 
stę na oś, zakręca 
i piasta, wykonując 
obroty, wydaje cichy, jedno­
stajny szum. Jeśli szum Jest 
głuchy 1 nierównomierny -- 
piasta Jest zła.

P. Jadwiga doszła do takiej 
wprawy, że potrafi nie tylko 
nieomylnie ocenić, która pia­
sta Jest zła, ale nawet określić 
część posiadającą wadę 1 wy- . 
magającą przeróbki. O dosko­
nałości pracy kontroli koń­
cowej świadczy fakt, że nie 
było dotychczas ani jednej re­
klamacji odbiorcy.

Braki, zarówno te, które 
można naprawić Jak również 
te, które niezdatne są już do 
użytku, powstają w stadiurti 
produkcji leżącym w resorcie 
kontroli międzyoperacyjnej. 
Ta więc faza kontroli wyma­
ga jeszcze w żabikowskłfej 
fabryce piast lepszego zorga­
nizowania i większej czujno­
ści.

Trzeba doprowadzić do sta­
nu, w którym ,,potok" braków 
nie będzie mógł 'powstać. Wy­
maga tego zarówno dobro za­
kładu, którego wydajność 
zwiększy się, jak dobro robot­
ników, którym częstokroć po­
trąca się część zarobku, Jako 
karę za wytworzone braki.

M. S.

Jadwiga Kopacka pracuje 
Fabryce Piast Rowerowych 
Żabikowie pod Poznaniem 

Fabryka zorganizowana jest 
na wskroś nowocześnie.

Na początek — mała dy­
gresja. Przypomnljmy sobie 
najpierw, że piasta rowerowa 
składa się 38 części, do wy­
konania których trzeba prze­
prowadzić blisko 300 oddziel­
nych czynności. Każda z tych 
czynności musi być skon 
trolowana, nie można prze­
cież przeprowadzać dalszych 
operacji na produkcie posia­
dającym błąd. Niemała ro­
bótka dla brakarzy, prawda?

Zobaczmy tedy Jak tam 
ci brakarze pracują.

Kontrola rozpoczyna się już 
w oddziale fabryki mieszczącym 
się na Starołęce, gdzie na auto­
matach produkuje się poszcze­
gólne części piasty w stanie 
surowym. Części te są w Żabi- 
kowie przerabiane i w trakcie 
przerabiania — kontrolowane. 
Jest to tzw. kontrola między- 
operacyjna.

I ta kontrola międzyopera- 
cyjna jest bodajże najważniej­
szą, gdyż każdy przepuszczony 
przez nią błąd, gdy zostanie wy­
łowiony przy kontroli końcowej 
prowadzi do demontażu gotowej 
już piasty i tym samym do za­
kłócenia normalnego 
dukcji.

*
W hall obróbki 

pracują przeważnie kobiety. 
Brakarzem jest również ko­
bieta — Leokadia Kasper- 
czak. Siedzi ona w trójkącie, 
jaki tworzą trzy sąsiadujące 
z sobą maszyny 1 bada, czy 
odpowiednie czynności wyko­
nywane są zgodnie z normami 
technologicznymi. Bierze ona 
częściowo obtoczony korpus 
piasty, nakłada na specjalny, 
opatrzony zegarem przyrząd, 
naciska dźwignię 1 wskazówka 
na tarczy zegara przesuwa się 
o pewną Ilość stopni. P. Leo­
kadia wie Już czy korpus jest 
obtoczony dobrze, czy źle.

Punkt kontroli technicznej 
obsługujący kilka sąsiednich

w 
w

toku pro-

*
wiórowej

nie uj-

zakłada 
Już pia- 
pedałem 
szybkie

względnianie: liczby miesz­
kańców, obszaru oraz stanu 
urządzeń sanitarnych.

W końcu zwrócić trzeba u- 
wagę na przykry fakt niedo­
statecznego interesowania się 
rad terenowych sprawami 
zdrowia ludności. Chodzi tu 
głównie o gminne rady na­
rodowe, które zbyt mało po­
święcają czasu 1 uwagi za­
gadnieniom sanitarnym I nie 
udzielają pracownikom służ­
by zdrowia prawie żadnej po­
mocy.

TADEUSZ PASIKOWSKI

Derek Kartun Londyn, w gruaniu

(Korespondencja własna API)
Pułkownik E. S. Grogan 

jest najstarszym członkiem 
rady ustawodawczej w Kenii. 
Większość swego życia spędził 
w tej kolonii brytyjskiej. Ma 
on dziś lat 78 i spodziewa 
się, że resztę swego życia spę­
dzi w dotychczasowych kom­
fortowych warunkach, do­
glądany troskliwie przez licz­
ną i najtańszą na świecie 
służbę. Niedawno dziarski 
staruszek wygłosił w radzie 
przemówienie, które spotkało 
się z gorącym uznaniem jego 
kolegów — kolonizatorów. 
Mówił on o ruchu oporu prze­
ciwko imperialistom brytyj­
skim, który szerzy się wśród 
ludności afrykańskiej.

Wprowadzone zostały wpra­
wdzie nowe ustawy, które 
„pozwalają” na masowe wy­
wożenie ludności murzyń­
skiej do rezerwatów, na kon­
fiskatę 1 sprzedaż ich bydła, 
na burzenie ich domów 1 na 
wymierzanie im „sprawiedli­
wości” bez normalnej proce­
dury prawnej. To jednak nie 
wystarczało staremu puł­
kownikowi 1 jego przyjacio­
łom.

Nie rozumie — jak oświad­
czył — tak zawiłych ustaw. 
„Jeśli to jest powstanie — 
wołał — a widzimy, że tak 
właśnie jest, to każdy biorą- 
cy w nim udział jest zdrajcą 
i odpowiednią za to karą jest 
stryczek”.

Pułkownik Grogan wystą­
pił następnie z żądaniem, aby 
„stu takich bandytów” oskar­
żyć o zdradę, a czwartą część 
z nich powiesić w oczach po­
zostałych, których następnie 
odeśle się z powrotem do re­
zerwatów, aby „opowiedzieli 
innym tę radosną nowinę”.

Taki jest głos garstki bla- 
ł, vh (jest ich 30000), którzy 
zawładnęli Kenią, a teraz 
eksploatują i uciskają 24 000 
Arabów, 100 000 Azjatów 1 
5 250 000 Afrykańczyków.
Aresztowania i rabunki

Oskarżyli oni jedyną ma­
sową organizację w Kenii,

Związek Murzynów Kenii, o 
zorganizowanie tak zwanej 
tajnej organizacji terrory­
stycznej pod nazwą Mau Ma u 
i aresztowali sześciu przy­
wódców związku. Tysiące spo­
kojnych członków plemienia 
Kikuju wysiedlono w odlud­
ne części kraju, wielu z nich 
osadzono w obozach koncen­
tracyjnych, gdzie postawiono 
nowiutkie szubienice. Skon­
fiskowano bydło miejscowej 
ludności, zburzono lepianki, 
w których zmuszeni są żyć 
Afrykańczycy, skazuje się ich 
na długoletnie ciężkie roboty 
i wprowadza karę chłosty. 
W polowaniach na ludzi po­
magają psy. I całkiem otwar­
cie imperialiści przyznają w 
parlamencie brytyjskim, że te 
łapanki stosowane są prze­
ciwko spokojnym, nie naru­
szającym prawa obywatelom,

Radosny meldunek
Poznańskie Zakład; Papy 

w Czerwonaku produkują 
papę smołowcową (w Czer­
wonaku) oraz papę bitumicz­
ną (w Jarocinie). Plan na 
rok 1952 przewidywał pod­
wyższenie produkcji w sto 
sunku do lat 1950 i 1951: pa­
py smołowcowej o 121,1 — 
136,7 proc., papy bitumicznej 
zaś o 118,2 — 122,7 proc.

Mimo tak poważnego pod­
wyższenia produkcji, Poznań 
skle Zakłady Papy w Czerwo 
njtku zameldowały ostatnio 
o zrealizowaniu planu roczne 
go.

Przyczyniło się do tego w 
dużej mierze współzawodnic­
two, jak również realizacja 
zobowiązań produkcyjnych 
Warto dodać, że załoga tego 
przedsiębiorstwa zdobyła już 
parokrotnie tytuł „najlepszej 
załogi w przemyśle lzolacyj 
nym“. Prawie 10 proc, człon* 
ków załogi otrzymało krzyże 
zasługi i odznaki przodowni­
ka pracy, (b)

którzy nie popełnili żadnego 
przestępstwa!

Tak klasyczna kolonialni 
akcja represyjna wywołała 
oburzenie nawet wśród wielu 
członków parlamentu brytyj­
skiego, nie odznaczających 
się bynajmniej zbytnią tro­
ską o los ludności tubylczej 
w koloniach Imperium Bry­
tyjskiego.

Kenia przedstawia dla im­
perializmu wielką wartość. 
W kraju tym znajdują się 
najlepsze na kontynencie ą- 
frykańsklm ziemie uprawne, 
które prawie w całości na­
leżą do białych kolonizato­
rów. Kenia jest ważnym 
punktem strategicznym na 
wschodnim wybrzeżu Afryki. 
Kraj ten produkuje i ekspor­
tuje kawę, herbatę, skóry 1 
wiele innych cennych pro­
duktów, zwiększając tym zy­
ski imperialistów.

Ludność Kenii żyje w wa­
runkach przerażających. Pła­
ce białych pracowników są 
50-krotnle większe od płac 
Afrykańczyków. Malaria i in­
ne choroby dziesiątkują lud­
ność, odżywiającą się głów­
nie kukurydzą. Ostatnie ba­
dania wykazały, że 90 pro­
cent ludności cierpi na obja­
wy niedożywienia.

Związek Murzynów Kenii 
domaga się podstawowych 
praw człowieka, zniesienia 
dyskryminacji rasowej, ziemi 
dla Afrykańczyków, równych 
możliwości w zdobywaniu wy­
kształcenia, powszechnego 
prawa głosu w wyborach i 
uczciwie wybranego parla­
mentu, wolnych związków 
zawodowych, równych płac 
dla Afrykańczyków, wolności 
słowa i zgromadzeń i innych 
praw tego rodzaju.

Na przykładzie Kenii wi­
dzimy imperializm w akcji — 
kolonię brytyjską, źródło do­
chodów dla City londyńskiej, 
— zjawisko, przeciwko które­
mu wałcza siłv postępu w 
Wielkiej Brytami i ca- 
lvm świecie.



Teifs - szach - hks
Gorzowski Kolejarz zwy­

ciężył w tenisie stołowym o 
mistrzostwo swego imiennika 
z Żar 7:3.

O mistrzostwo wojewódzkie 
w szachach Ogniwo (ZG) wy 
grało z Ogniweiyi (Wschowa) 
5:3, w identycznym stosunku 
pokonała Stal (ZG) Koleja­
rza ze Zbąszynka. Stal (No­
wa Sól) wygrała z Koleja­
rzem (ZG) *7,5:0,5. Kolejarz 
z Gorzowa, .który prowadził w 
tabeli rozgrywek (30,5 pkt., 
przed Stalą z Nowej Soli 28 
pkt.) pokonał SKS Świebo­
dzin 5:3,.

Rozpo/jzął się kurs bokser­
ski Gwardii w Gorzowie. Za­
wodnicy trenują w ponie­
działki, środy i piątki od go­
dziny 17—19 w sali miejsco­
we?/; Liceum Ogólnokształ-

(Opracowano na podstawie 
korespondencji Musielaka i 
Szuszkiewicza)

W walce o kosze
W spotkaniu koszykówki 

Ikobiecej zielonogórska Gwar­
dia pokonała swego lokalne” 
go rywala Spójnię 58:18.

Półfinałowe walki o mi­
strza województwa rozegrane 
w trzech grupach w konku­
rencji męskiej przyniosły na­
stępujące wyniki:

W Zielonej Górze: Stal 
(ZG) — Stal (Nowa Sól) 
93:26, Stal (ZG) — Spójnia 
(Gubin) 50:19, Spójnia (Gu” 
bin) — Stal (Nowa Sól) 
56:50.

W Gorzowie: Gwardia (ZG) 
— Włókniarz (Gorzów) 64: 
25, Gwardia (ZG) — Kole­
jarz (Gorzów) 46:37, Kole­
jarz (Gorzów) — Włókniarz 
39:37.

W Szprotawie: Spójnia 
(ZG) — PSO (Wschowa) 
52:41, Spójnia — SKS (Szpro 
tawa) 84:42.

Sulechów — to jeden z naj 
ruchliwszych ośrodków ko­
szykówki i siatkówki w wo­
jewództwie zielonogórskim. 
Miejscowi zawodnicy wyko­
rzystują każdy wolny termin 
do przeprowadzenia zawo­
dów. Sale w Sulechowie są 
W 100 proc, wykorzystywane.

W rozgrywkach siatkówki 
o mistrzostwo ZS Ogniwa 
pierwsze miejsce zdobyło Og­
niwo — Sulechów przed Rze­
pinem i Ośnem. Koszykarze 
sulechowskiego Ogniwa poko 
nali reprezentacje trzech ze­
społów swego Zrzeszenia 
69:33.

SKS-y przed nowym rokiem pracy
Zagadnienie narybku, zapewnienie dopływu nowych, świe­

żych sił do szeregów sporto wców wyczynowych jest sprawą 
dużej wagi. Dopływ tych sił zapewnić nam mogą Szkolne 
Koła Sportowe te przedszko la sportu wyozynowego. Oczy­
wiście wysuwanie utalentowanych jednostek do sportu wyż­
szej klasy odbywać się musi bardzo ostrożnie i rozumnie. 
Przedwczesne szafowanie silami młodego sportowca, najbar­
dziej nawet utalentowanego, może się w krótkim czasie 
skończyć zgoła nieoczekiwan ym wyczerpaniem i utratą 
umiejętności.

Dlatego troska o nasz na­
rybek sportowy rozciągać się 
musi w każdym kierunku i nad 
każdym młodym, a chętnym 
do uprawiania sportu.

W końcu ubiegłego miesią­
ca, na zlecenie Ministerstwa 
Oświaty zwołano w całym 
kraju wojewódzkie Jednodnio­
we narady przewodniczących 
SKS-ów szkół licealnych. Na 
tych naradach dokonano prze­
glądu całorocznych osiągnięć, 
ale też poddano krytyce błę-

Ze sportu 
zagranicznego

Hokeiści czechosłowaccy 
przed wyjazdem do kraju 
rozegrali trzecie spotkanie, 
jako reprezentacja Pragi. 
Pokonali oni reprezentację 
Szwecji, występująca jako 
reprezentacja Sztokholmu 
5:3 (0:1, 2:1, 3:1).

13 dzień szachowych mi­
strzostw ZSRR obfitował w 
większości w remisy. Zremi­
sowali prowadzący w turnie­
ju Tajmanow ze Smysłowem, 
Botwinnik z Kasparianem, 
Bronsztein z Konstantinopol- 
skim, Keres z Simaginem i 
Korocznoj z Toluszem. Hel­
ler poddał się w 42 posunię­
ciu Moisiejewowi. Pozostałe 
partie zostały odłożone.

Reprezentacja hokejowa 
Finlandii, która rozegra w 
Polsce trzy spotkania, opie­
rać się będzie na młodych 
graczach, z których najstar­
szy liczy 28 lat, a najmłodszy 
18. Finowie poczvnili ostat­
nio bardzo wielkie postępy 
1 stanowić będą groźnego 
przeciwnika dla polskiej re­
prezentacji. 

dy I niedociągnięcia w pracy 
poszczególnych SKS-ów.

Jeśli chodzi o wytyczne na 
nadchodzący 1953 rok, to 
przyznać należy, że ustalono 
je bardzo słusznie, z widoczną 
myślą o rozszerzaniu sportu 
wśród rzesz młodzieży szkol­
nej, z myślą właśnie o wydo­
byciu z tych szeregów naj­
zdolniejszych do kadr wyczy­
nowców.

W nadchodzącym roku od­
będzie się po raz pierwszy 
Spartakiada szkolna. W ko­
lejności wytycznych na dru­
gim miejscu znajduje się ener 
giczna akcja wzmożenia pracy 
nad zdobywaniem BSPO 1 
zwiększenia udziału młodzieży 
w imprezach masowych. Bar­
dzo ważna sprawa, która w 
przyszłym roku w pełni się 
urzeczywistni, to, jako trzeci 
punkt wytyczny, opieka SKS 
szkół licealnych nad kołami 
szkól podstawowych ze szcze­
gólnym uwzględnieniem szkół 
wiejskich. Przyszłoroczne roz­
grywki sportowe odbywać się 
będą według jednolitego ka­
lendarza imprez sportowych. 
Bojowym zagadnieniem na o- 
kres zimowy to urządzenie 
szkolnych ślizgawek/ po­
wszechne przyswajanie nar­
ciarstwa, niezależnie od kon­
serwacji sprzętu 1 sal ćwiczeb­
nych. W lutym 1953 r. od­
będą się w Krynicy harcer­
skie ogólnopolskie Igrzyska 
zimowe, poprzedzone elimina­
cjami na wszystkich szcze­
blach.

Nie ulega wątpliwości, że 
realizacja tych planów przy­
czyni się do pomnożenia sze­
regów sportowej młodzieży 
i podniesie poziom sportu, tak 
że zapewnimy sobie ten nary­
bek dla wyczynowców, z któ­
rych niejeden... czeka na na­
stępcę. (t. h. n.)

SPO
w woj. z.Błołwgórskmi

Sport i wychowanie fizycz­
ne na terenie województwa 
zielonogórskiego cechuje co­
raz większa intensywność, 
coraz liczniejsze zdobywa so­
bie zastępy zwolenników. O- 
bok zrzeszeń, godną uwagi 
aktywność wykazują szkolne 
kola sportowe, a ostatnio ró­
wnież podciągnęły się niektó­
re LZS-y.

Głęboką śpiączką dotknięte 
są w szczególności LZS-y“w 
Szprotawie i żaganiu, które 
nie wykonały planu w zdoby­
waniu norm na odznakę SPO.

Niewątpliwie Rada Okręgo­
wa LZS zbada przyczyny za­
niedbań tych zespołów.
Przoduje Ogniwo i LZS

Według posiadanej dotych­
czas dokumentacji — 4 zrze­
szenia województwa zielono­
górskiego wykonały 1 grudnia 
plan roczny w zdobywaniu 
odznak SPO, mianowicie: O- 
gniwo 129 proc., LZS — 128 
pro.c., Włókniarz — 112 proc, 
i Unia — 102 proc. Bardzo 
dobrze spisał się LZS powia­
tu zielonogórskiego wykonu­
jąc plan w 286 proc.; tuż za 
tym powiatem kroczą: Go­
rzów — 236 proc., Krosno — 
232 proc., Międzyrzecz — 231 
proc., Kożuchów — 201 proc., 
Żary — 178 proc., Gubin — 
148 proc., Sulęcin — 140 pro­
cent, Skwierzyna — 117 proc, 
i Słubice — 113 proc.

Zdobywanie norm na od­
znakę SPO trwa w dalszym 
ciągu. I tak sekcja motorowa 
Stali przy zakładach „Ursus” 
w Zielonej Górze zobowiązała 
się dla uczczenia 73 rocznicy 
urodzin Józefa Stalina za­
kończyć zdobywanie norm 
dla wszystkich zawodników 
do dnia 21 bm.

Ponadto członkowie sekcji 
zobowiązali się wyremonto­
wać 9 maszyn, w czym 6 żuż­
lowych, zorganizować kurs 
motorowy, a 3 sportowe bry­
gady produkcyjne urucho­
mią warsztat naprawczy itp.

(p)

VJ skrócie
Trójmecz tenisa stołowego ro­

zegrany w Kórniku przyniósł 
zwycięstwo miejscowemu LZS, 
który pokonał ..Drukarza'* (Po­
znań) i wojskowych (Poznań), 
zajmując pierwsze miejsce w 
turnieju.

W tenisie stołowym o mistrzo­
stwo powiatu chodzieskiego 
Unia II pokonała Ogniwo 6:4.

Poznański PKS 
wykonał 
przedterminowo 
plan roczny

W dniu 12 bm. Zarząd 
Okręgu PKS w Poznaniu 
wykonał 19 dni przed ter­
minem roczny plan pro­
dukcji w cenach niezmien­
nych, przy równoczesnej 
obniżce kosztów własnych 
o 7,8 procent.
Złożenie tego meldunku i 

stało się możliwe dzięki szyb­
ko rozwijającemu się we 
wszystkich ekspozyturach te­
renowych i Zarządzie okręgu 
poznańskiego współzawodnic­
twu pracy oraz zrealizowaniu 
zobowiązań. Pracownicy PKS 
zobowiązali się do końca ro­
ku wykonać dodatkowy plan 
usług transportowo-spedycyj- 
nych ogólnej wartości 6 mi­
lionów 130 tysięcy złotych.

Załogi PKS-ów musiały 
zwalczyć wiele trudności. We ; 
własnym zakresie wykonywa- ] 
no części do wozów „Chaus- 
son”.

Kierowcy, dzięki starannej 
opiece nad powierzonymi im 
wozami, przekraczali normy 
przebiegu pojazdów. Przez 
szkolenie pracowników, a 
szczególnie rzemieślników na 
stacjach obsługi oraz kierow­
ców, wyrównywano brak fa­
chowców — co w rezultacie 
doprowadziło do przedtermi­
nowego wykonania planu.

(Ro)

Niewinna 
zabawka

Nyt sp«ndenrf« for ł’1* W"** M 
ufv- $ 

llj>e Jor »c<rsnt«

Sheriłf HAABON |

Burżuazyjne pisma duń­
skie, z właściwą sobie służal­
czością przygotowują pro- 
amerykańskie nastroje przed­
świąteczne. Wycinek przed­
stawia reklamę zamieszczoną 
w piśmie „Politiken”. Zaleca 
ono taką oto zabawkę dla 
dzieci:

{ Kajdany szeryfa

I
Noioa oraz interesująca 
zabawka dla wszystkich 
małych „bohaterów-kowbo- 
jów”. Całkiem bezpieczna 
dla „ofiar". Cena koron 4.85. 
Komentarze zbyteczne!

TABELA WYGRANYCH
I DZIEŃ CIĄGNIENIA

Wygrana 40.000 zł pa (Ra na 
nr nr 117984 122954 131925.

Wygrana 20.000 zł padła na 
nr nr 8262 61578 76848.

Wygrana 10.000 zł padła na 
nr nr 33408 66906 100333 105204 
143489.

Wygrana 5.000 zł padła na 
nr nr 24215 57764 88420 108022 
109457 137834.

Wygrana po 2.000 zł padła 
na nr nr 11193 25986 36363 47160
62433 64684 65485 67665 72430
74923 83334 87241 93640 101212
105960 110407 112016 118056 128003
129147 143770 133815 135023
137486 139322 140659.

Wygrana po 1.000 zł padła na
nr nr 1064 4406 9497 10344 13314
14150 17599 26418 40031 41038
45961 48603 49801 61812 67640
73587 76202 78042 84687 91257
91996 93269 95066 96786 99695
100112 104845 105375 109118 111333
123669 126389 126649 126678 128520
129225 132187 132733 143933 148066
149245.

5 Krajowej loterii Pieniężnej
2 dzień ciągnienia

Wygrana 20.000 zł padła na 
nr nr 4643 18726, 92497

Wygrana 10.000 zł padła na 
nr nr 78444 81328 144921

5.000 zł padła na 
97782 101656 107662 
2.000 zł padła na

12830 17221 17252
30363 33540 72S6G
75209 80998 85781
98363 103962 10590?

112817 122612 1238)2

Wygrana 
nr nr 32121

Wygrana 
nr nr 2985 
18459 26878 
73112 74373 
93822 94939 
106779 109145
125292 127474 131549 134888.

Wygrana 1.000 zł padła na 
nr nr 3192 7056 7553 9203 12420 
17999 18850 20145 22032 22099
25898 28583 32425 36039 36743
38878 42325 46547 49856 52928
54742 60238 64424 66948 71342
73143 75517 76384 82735
84032 84836 87213 87622 89185
93072 93719 94753 96064 98881
101293 107507 112911 129565 130461
133937 140122 148874.

Pracownicy poszukiwani
10 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH potrzebnych natychmiast do 
przedsiębiorstwa państwowego — Zgłoszenia przyjmuje KO. 
MÓRKA ZBYTU REJONOWEJ ZBIORNICY JAJCZARSKO-OROBIAR. 
SKIEJ POZNAŃ GARBARY 102_________ K2 81 i

GŁÓWNY KSIĘGOWY potrzebny zaraz. GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
..SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W MIEDZICHOWIE P0W NOWY 
TOMYŚL,____________________________________K2764

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni z dniem 1. 3. 1953 r. 
Gminna Spółdzielnia ..Samopomoc Chłopska" Grzebienisko 
z siedzibą w Sędzinach poczta Duszniki Wikp. — Zgłoszenia 
kierować na ręce zarządu. _________________ 187 Ulg
2 INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW 3 INŻYNIERÓW LĄDOWCÓW. 
9 TECHNIKÓW-ELEKTRYKÓW I BUDOWLANYCH poszukuje: 

ENERGOPROJEKT". POZNAŃ. STARY RYNEK 97'100.
18734g

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW I "SPECJALISTÓW 
urządzeń sanitarnych (wymagana praktyka) zatrudni od 
l stycznia 1953 r. DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNI* 

4 SPRZĄTACZKI. 2 PALACZY zatrudni zaraz ZARZĄD OŚROD. CZYCH. — Wnioski pisemne lub zgłoszeni osobiste przyj- 
KÓW AKADEMICKICH Ekspozytura W POZNANIU ALEJA STA-! muje Dział Personalny D B. 0 R. POZNAM. UL. NOWOWIEJ- 
LINGRADZKA 26. i SKIEGO 5 II piętro, pokój nr 1. _______ K2825

KURS PISANIA NA MASZYNIE 
rozpoczynamy z początkiem stycznia 1953 r.

Zapisy już obecnie przyjmuje: 
ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ 

Poznań, plac Wolności 2 K2823

^OGŁOSZENIA DROBNE~h
OTWIERAMY

W dniu 20 grudnia 1952 r. 
przy ul. Rokossowskiego 32

Wolne posady
Pomoc domowa z gotowaniem 
na wyjazd potrzebna Wiado­
mość: Poznań. 27 Grudnia 5 
m. 4. 18690g

Nauka

M. H. D.
MIEJSKI HANDEL DETALICZNY

Artykuły Przemysłowe i Spożywcze w Poznaniu

poleca bogaty asortyment

UPOMINKÓW

Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości Łódź skrytka 163. 
_________ _________ __ K2657
Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyuczają: Szczurkówna 
— Szczurek Poznań Marcin­
kowskiego 2a 18388g

Tańców szybko — przystępnie 
uczę Poznań. Mickiewicza 27. 
m. 7. 18588g

Wózek (autkoy koszykowe — 
sprzedam Poznań Kossaka 1 
m. 4.________________ 18668g
Maszynę do szycia, gabineto­
wą Singera" sprzedam. Po­
znań. św Józefa 6. m. 12. 
__________ ___________18670;? 
Radio uniwersalne. 3-zakre 
sowę sprzedam, Poznań. Gar- 
bary 40, m 9._______ 18671g

Radio Hornyphon, piec . Jun- 
kers“ gazowy sprzedam. — 
Poznań, telefon 513-64.
_____________________ 18672g 
Wózek dla lalki sprzedam. — 
Poznań Kwiatowa 14. m. 1.

18674g

Kupna

Zamiana
3 pokoje z kuchnią, łazienką, 
w centrum Wrocławia zamie­
nię na podobne lub 2-pokojo- 
we w Poznaniu. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 18656g.

Szuka lokalu
Młode małżeństwo pracujące 
i studiujące poszukuje poko- 
iu. — Oferty Glos Wielko­
polski dla 18662g.

Dzierżawy

Sprzedaże

i artykułów świątecznych
w branży

perfumeryjno-
kosmetycznej spożywczej

włókien niczo-odzieżowej cukierniczej
galanteryjnej warzywniczej
papierniczej 
zabawkarskiej

owocowej 
drobiarskiej

sportowej monopolowej
oraz zawiadamia, że

sklepy beda czynne w metoeig, dnia 21 X!l 1952 r.
jak w dni powszednie.' K2813

Wóckl autka koszykowe i spa 
cerowe pędzle malarskie po­
leca H świetlik Poznań Sta- 
rvJRynęk_58,__________ K2738

Parcele — Wille — Kamieni 
ce — Domet? sprzedam —

Union" Poznań Nowowiej­
skiego 9 _ ______ 17719g
Akwaria rybki, ptaki egzo­

tyczne. jako podarki gwiazd-, 
kowe polecamy. Firma Ak­
warium" Poznań Rybak! 28 

18606?
Mieszadło elektryczne, kasę 
ogniotrwałą reiestracviną- 
sklepowa przetwornice obro­
tową sprzedam. Wytwórnia 
Chemiczna Poznań. Mostowa 
3a telefon 11-05. 18519g

Pianina fortepiany, fisharmo­
nie snrzedaje oraz wykonuje 
remonty, strojenia. Bettin? 
t.esznb 2307 2p
Kasę ogniotrwała 2-drzwiową 
z 2 kasetami sprzedam — 
Oferty Głos Wikp. dla 18660g.

Wótek dziecięcy z lalką snrze 
•fam Poznań Rynek Je‘vck'
1 m 6  18659?
Samochód małolitrażowy sprze 
lam Poznań ul. D-'-uga 3 od
gndz 12—16_________18663?
Płaszcz i ubranie: 10—14 lat 
klaszcz ' zegarek damski - 
sprzedam. Poznań. Mąteiki 40. 
m. 18. 18664g

Kamienic, will, parcel, poszu­
kuję Gruszczyński. Poznań 
Wawrzyniaka 22. lei. 13-26 
_______ 18576g 
Wózek spacerówkę kupię. Po­
znań. Marcinkowskiego 26 
m, 6,___________18678g
Kupon ubraniowy czystą weł­
nę. granatowy lub brązowy 
tenis kupie okazyjnie Oferty 
Głos Wikp dla 18673sl

Gospodarstwo 4 5 ha z inwen­
tarzem żywym i martwym 
blisko miasta powiatowrego. 
oddam korzystnie w dzierżawę, 
najchętniej ogrodnikowi. — 
Oferty Gros Wikp. dla 18638g.

Zguby
Zgubiono kartę meldunkową, 
przepustkę wydaną ./ispo" 
legitymacje MPK i ZMP na 
nazwisko Franciszek Brzóska. 
Poznań. 186S7g

Dnia 19 grudnia 1952 r. zmarl po krótkich cier­
pieniach

Henryk Klapa
nauczyciel

W Zmarłym tracimy szlachetnego człowieka, wzoro­
wego pracownika i kolegę. Cześć Jego pamięci!

ZAKŁADOWA ORGANIZACJA ZWIĄZKOWA
PRZY SZKOLE PODSTAWOWEJ NR 39 W POZNANIU

Dnia 19 grudnia 1952 r. zmart Sp.

Henryk Klapa
W Zmarłym tracimy łubianego kierownika i wzoro­

wego pracownika

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 22 bm.. o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na 
Oebcu,

ZARZĄD I WSPÓŁPRACOWNICY
SPÓŁDZIELNI PRACY .MECHANIK" W POZNANIU

K2833

Punkt Usługowy 
skupu — sprzedaży i naprawy 

wszelkich rodzajów mebli.
RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 

PRACY STOLARZY
Poznań, ul. Kosińskiego

Skradziono w tramwaju dnia 
11, 12, 1952 tekę z blocz­
kiem rachunkowym nr 101 do 
150. Pozostałe rachunki unie­
ważniam. Wytwórnia Karto­
nów 1 Opakowań Edward Grab­
ski. Poznań. Foznańska 50.

23163P

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Zenon Jankowiak. 
Garaszewo, pow. Poznań.

18646g

Różne
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu — Poznań Stary Ry- 
nek 50 18575g

t
Dnia 18 grulnia 1952 r. zasnął w Bogu, po krótkich 

lecz ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż. nasz najdroższy ojciec i dzia­
dek Sp,

Michał Wosiński
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 21 bm. o godz. 14 

ze szpitala w Grodzisku. Msza św żałobna odprawio­
na zostanie w poniedziałek. 22 bm o godz. 8 w ko­
ściele parafialnym.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci I wnuki 

18805gGrodzisk Wikp.

Z głętyką ufnością i poddaniem się woli Bożej roz­
stała się z nami w dniu 17 grudnia 1952 r., opatrzo- 
na w'atykiem na drogę wieczności śp.

z Jarnuszkiewiczów

ukochana, najtroskliwsza mamusia najdroższa teścio­
wa, babunia, siostra i bratowa, przeżywszy lat 64.

W głębokim smutku nieutulone
dzieci i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 2’ bm o godz 15 
z kaplicy cmentarza w Zegrzu Msza św żałobna od­
prawiona zostanie we wtorek. 23 bm.. 0 godz. 7 w 

• kościele św Rocha.
Poznań Jarocińska 7. 18780g



POZNANIA

pochmurno 1

go-

dar

bu-

wystawę 
obrazują-

SOBOTA
Teofila. Dominika

Słońce w.: 8.00 
x zach.: 15.40

Księżyc w,: 10.34 
zach.: 19.58

0 W Poznaniu odbył się 
wojewódzki zjazd pracow- 

1 ników rozpowszechniania 
filmów. Na zjeźdzle rozda- 

! no nagrody zespołom ki-
■ nowym ,które zwyciężyły 
' w II etapie tegorocznego

współzawodnictwa. Z kin 
1 wiejskich najlepsze wyni* 

ki osiągnęło kino w Pusz- 
i czykowie.
J 0 Ośrodek Szkolenia 

Motorowego rozpoczyna.
, dnia 2 stycznia 1953 roku 

kurs kierowców samocho­
dowych. Zapisy przyjmu­
je się w Poznaniu, przy ul. 
Grunwaldzkiej 24 — pokój 
nr 42, codziennie od godz. 
8 do 16.

, 0 W Okręgowym Związ-
j ku Cechów w Poznaniu
1 zorganizowano 

dokumentów
cych historię cechów po­
znańskich. W przyszłym 
roku z okazji 700-lecia le* 
wobrzeżnego Poznania u- 
każą się obszerne publika­
cje zwjązane z rozwojem 
tutejszego rzemiosła.

0 „Delikatesy** 1 — Dom 
Handlowy w Poznaniu 
przy ul. Rokossowskiego 
48/50 sprzedaje pomarań-

Kwaterunkowy 
przywrócić 
wzywa ob.
i rzeczami 
mieszkania 
trzech ( 
wraz z 
poprzednio zajmowane 
strychu!"

I co teraz ma robić biedny 
ob. Napierała?

Jeżeli pozostanie tu, gdzie 
jest — będzie w niezgodzie 
z Oddziałem Kwaterunko­
wym. Jeżeli wróci na strych 
— będzie w niezgodzie z Wy­
działem Budownictwa. Jak- 
kolwiekby nie postąpił — 
czeka go przymusowa trans- 
lokacja. Może tylko wybie­
rać między translokacją z 
ramienia Oddziału Kwate­
runkowego. a translokacją z 
ramienia Wydziału Budow­
nictwa. Różnica nie taka 
znów wielka, gdyż obie in­
stytucje są różnymi ramio­
nami tejże samej Miejskiej 
Rady Narodowej miasta Po­
znania...

" *

2 cze, cytryny i figi. Placów 
! ka ta czynna jest aż do

świąt włącznie od godz. 8* 
I do 19 beż przerwy obiado­

wej.
0 W obrębie poznańskiej 

i DOKP powołano dwie dal- 
i sze kobiety na stanowiska 

rewizorów pociągu. Są to: 
1 Magdalena Kusior, akty-
■ wistka Ligi Kobiet oraz 

Jadwiga Śtaszczyk, była
; kasjerka biletowa na sta* 
' cji Leszno.

ZWielkopolski
Na zebraniu organizacyj­

nym w Kłecku, powiat Gniez­
no, wybrano zarząd gminny 
TPP-R. W jego skład weszli: 
Jan Lubawy — przewodniczą­
cy, Janina Szykowna — zast. 
przewodniczącego, Barbara 
Chmielewska — ^sekretarz, 
Helena Błachowiak — zast. 
sekretarza i Wanda Szymul 
— skarbnik, (ju)

❖
Na trasie Rawicz— Wrocław 

młodzież dojeżdżająca do 
szkół zawodowych do Wro­
cławia dopuszcza się chuli­
gańskich wybryków. Niszczy 
popielniczki, zaczepia podróż­
nych, „popisuje się” wyzwi­
skami. Chuliganom rawickim 
przewodzi Jan Stelmaszyk.

M. Ch.

by wafel Stanisław 
pierała otrzymał nastę­

pujące pismo z Wydziału 
Budowlanego;

„...ob zajmuje otwarty 
drych na mieszkanie. Stan 
taki zagraża niebezpieczeń­
stwem pożaru oraz utratą 
zdrowia Wobec tego wzywa 
się ob. do opróżnienia stry­
chu wraz z rodziną i rzecza­
mi w terminie trzydzie­
stu dni."

Ob. Napierała rozpoczął 
skoncentrowany atak na Od­
dział Kwaterunkowy przy 
pomocy licznych wniosków, 
wskazujących coraz to nowe 
wolne pokoje. Niestety — 
wszystkie wskazywane przez 
niego adresy okazywały się 
w następstwie już nieaktual­
nymi.

„Wniosku ob. nie uwzględ­
nia się — tak brzmiała stała 
formułka Oddziału Kwate­
runkowego — ponieważ 
wnioskowanym mieszkaniem 
zadysponowano już przed 
wpłynięciem wniosku ob. do 
Oddziału Kwaterunkowego."

Cóż było robić? Termin 30 
dni kończył się. Ob. Napie­
rała wprowadził się do pierw­
szego z brzegu pokoju, który 
stał wolny w domu przy ul. 
Grottgera nr 4. m. 1.

Po krótkim czasie ob. Na­
pierała znowu < trzymał pi. 
smo. Tvm razem z Oddzia­
łu Kwaterunkowego:

„...ob zajął bezprawnie po­
kój. dopuszczając się tym sa­
mym przestępstwa z art. 35 
dekretu o publicznej gospo­
darce lokalami. Oddział 

i —7------------ - —.. ... ......... 1

CAF 
Dyskryminacja rasowa, stosowana, wobec prawowitych 
gospodarzy kraju przez rząd Malana w południowej 

Afryce przybiera na sile.
W czasie demonstracji w obronie praio Murzynów, po­
licja zabiła 14 i zraniła 39 Murzynóto, nastąpiły tak­

że masowe aresztowania.

Pierników nie zabraknie
Pod ciśnieniem walka rozpo­

ściera się na stole ciemne brą­
zowe ciasto. Kiedy jego war­
stwa przybierze odpowiednią 
grubość, cukiernik Marian Wie­
czorek wycina w rozwalkowa-

NOTATNIK
KULTURALNY 

-łady 'ńczotkarsko- 
Drze\ ne w Rawiczu otrzy­
mały nową świetlicę zaopa­
trzoną w kompletny sprzęt. 
W najbliższym czasie wzbo­
gaci ją 200-tomowa bibliote­
ka.

Nową świetlicę otwarto ró­
wnież w Kaliszu — pisze 
nam przedstawiciel redakcji. 
Powstała ona przy ul. Tade­
usza Kościuszki dla pracow­
ników Służby Zdrowia Prezy­
dium MRN. Pierwszą akade­
mię w świetlicy urządzono z 
okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.*

W powiecie międzychodz- 
kim w gromadzie Kamienna 
młodzież zorganizowała ze­
spół pieśni i tańca. Zdobywa 
on coraz większe uznanie we 
własnej i okolicznych wio­
skach.

Kórnicka młodzież licealna 
i szkoły podstawowej brała u- 
dział w 12 imprezach arty­
stycznych. W tejże gminie w 
listopadzie zorganizowano 17 
seansów filmowych i sprze­
dano 2878 książek — podaje 
tamtejszy korespondent.

*

*

pisma
postanowił 

stan pierwotny i 
wraz z rodziną 
do opróżnienia 

w terminie 
dni. Ob. zajmie 

rodziną mieszkanie 
na

♦
A może — przychodzi mi 

tu oryginalny pomysł — a 
może by tak zainicjować 
współpracą między 
poszczególnymi wydziałami 
MRN. tak. aby wreszcie 
..wiedziała lewa ręka, co 
czyni ręka prawa", przynaj­
mniej w tvcb przypadkach, 
kiedy obie czynią w jednej 
sprawie?

Myilę, te nie byłoby to 
złe.

JASKI

nym cieście kształtne serduszka 
i katarzynki, które następnie 
układa na blachach.

Przyjemny zapach korzeni, 
niepodzielnie panujący w pra­
cowni, zdradza nam, że wytwór­
nia ciast Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców w Kościanie 
produkuje pierniki. A no, świę­
ta za pasem. Trzeba zdwoić 

^wysiłki, aby nie zabrakło w 
sklepach tego artykułu.

— W ciągu bieżącego sezonu — 
oświadcza kierownik ciastkarni 
Wojciech Urbański — wyprodu­
kujemy około 2000 kg różnego 
rodzaju pierników. Będą to wy­
cinanki foremkowe, 
przekładana 
wą, orzeszki 
itp. Ciastka 
bia się tutaj 
oczywiście z
l najprzedniejszych przypraw. 
Cena jest jak najniżej skalku-

krajanka
marmoladą owoco- 
oblewane pomada 
piernikowe wyra- 

na czystym cukrze, 
dodatkiem tłuszczu

Pracownikom 
należy się rozrywka

Pozbawieni są jej robot­
nicy Zarządu Budowlanego nr 
2, którzy budują magazyny PKS 
i bloki mieszkalne w Turku.

W Hotelu Robotniczym 
ma nawet świetlicy, gdzie 
na by. poczytać. Robotnicy sami 
zrobili sobie stół tenisowy 
stawili go w sypialni. Tam też 
grają w ping-ponga. Propagan­
da poglądowa i kształcenie ideo­
logiczne niestety nie istnieją.

(t)

nle 
moż-

i u-

Ob. Franciszek Barański z 
gromady Bukowiec, powiat 
Nowy Tomyśl był wczasie od 
1 listopada 1950 roku do 30 
kwietnia br. przewodniczą­
cym PRZZ w Nowym Tomy­
ślu, a jednocześnie członkiem 
Kasy Zapomogowo-Pożyczko­
wej przy Okręgowej Radzie 
Związków Zawodowych w Po­
znaniu. Z chwilą przeniesie­
nia ob. Barańskiego na sta­
nowisko przewodniczącego ra 
dy zakładowej Fabryki Na­
rzędzi Chirurgicznych w No* 
wym Tomyślu, zwrócił się on 
do ORZZ z prośba o wypła­
cenie mu jego udziałów z Ka­
sy Zapomogowo*Pożyczkowej. 
Sprawa wlecze się jednak w 
nieskończoność i mimo czę-

Teatry
POLSKI - g. 19 

„Bancroftowie" 
nowy - g. 19 

„Mieszczanie" 
KOMEDIA MUZYCZ­

NA - g 19 30 — 
„Podlotek"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16 30 — „O jeżu 
zaklętym"

Kina
APOLLO — g. 13.30 

„Wschodnie zaloty1', 
g 15.30 i 17.30 „Nie­
zapomniany rok 1919“ 
(od lat 7). g. 19.30 — 
„Cztery serca", nie­
dziela por. g. 11 - 
„Wschodnie zaloty"

BAŁTYK - g 14 30 — 
„Rodzina Sonnen- 
bruekńw". g. 16.30. 
18 3(1 ‘?n 30 ..Nie ma
pokoju port oliwka­
mi11 (od lat 18), nie­
dziela por 
„Rodzina 
brnckćw"

MUZA - g. 
aatna pa jeżyna",

g 10 i 12
Sonnen-

Iczmowie Zasadniczej 
Szkoły Metalowej w żni 

nie urządzili na zakończenie 
Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej wie­
czorek artystyczny, na pro­
gram którego składały się 

i występy zespołu świetlicowe- 
| go i konkurs recytacji wier- 
jszy. Młodzież szkolna wysłała 
oonadto do kolegów radziec­
kich w mieście Gorki nastę­
pujący list:

Drodzy Przyjaciele!
W Miesiącu, który po­

święcony jest pogłębieniu 
przyjaźni polsko - radziec­
kiej, my — młodzi meta­
lowcy ze Szkoły Zawodowej 
w żninie, pragniemy na­
wiązać z Wami kontakt. W 
Miesiącu tym staraliśmy 
się zarówno swą nauką, 
pracą, jak i rozrywką po­
głębiać swą wiedzę o Wa­
szym pięknym, wielkim, 
służącym całemu światu za 
przykład — kraju.

D1 uczczenia XXXV rocz-

lowana: smaczny pierniczek ko­
sztuje przeciętnie zaledwie 30 
groszy.

Dział ciastek deserowych pro­
wadzi Tadeusz Matyjew^ki. Pra­
cując od wielu lat w cukiernic­
twie poznał on na wylot wszyst­
kie arkana tego ciekawego za­
wodu. Matyjewskiego spotyka­
my w wytwórni przy nadawa­
niu ciastkom ostatniego szlifu. 
Dzięki dekoracji — różnego ro­
dzaju „esom floresom" produkt 
wygląda bardzo apetycznie.

Do punktu sprzedaży Powsz. 
Spółdz. Spożywców ciastka do­
starcza Janek Frąckowiak. Ten 
nieduży chłopiec, o zdrowej ru­
mianej twarzy i zawsze uśmiech 
niętych oczach, był do niedawna 
pastuchem. Teraz z zapałem bie­
ga po mieście. W przyszłości 
zamierza zostać cukiernikiem. 
Za nic nie wróciłby już do pra­
cy u bogacza wiejskiego. Wdzię­
czny też jest ZMP-owcom. któ­
rzy go stamtąd wyrwali.

Wytwórnia ciast kościańskiej 
PSS jest w dużym stopniu zme­
chanizowana. Z łoskotem pra­
cuje trzepaczka do jaj, rytmicz­
nie obraca się mechaniczne ra­
mię ugniatarki. Maszyna ta za­
stępuje dawniejsze, uciążliwe, 
ręczne mieszanie ciasta.

Z wysyłką towaru są 
trudności. Powoduje je 
stateczna ilość blach a 
wszystkim brak wózka rowero­
wego. O tym trzeba koniecznie 
pomyśleć. Ostatnio brak ponad­
to cukru pudrowego, konieczne- 

I go przy wyrobie pewnych ga- 
1 tunków pieczywa. (Kasz.)

pewne 
niedo- 
przede

stych przypomnień, udziałów 
dotychczas nie zwrócono.

Podobne kłopoty ma były 
pracownik PRZZ — Stefan 
Kupś, który przeniesiony z 
dniem 1 stycznia br. do 
ZZPPD, Oddz. Powiatowy w 
Nowym Tomyślu, prosił już 
w maju br. ORZZ w Pozna­
niu o zwrot udzjałów wpłaco* 
nych do Kasy 
Pożyczkowej, 
bezskutecznie.

Nie pomogły 
ani też osobiste interwencje. 
Może więc ta notatka pobu­
dzi ORZZ do zajęcia się tą 
sprawą

Franciszek Wachowiak 
korespondent „Głosu" 

Zapomogowo- 
Jak dotąd —

ani pisemne.

CO GDZIE KIEDY
g. 16, 18 i 20 „Przy­
sięga" (od lat 12), 
niedz. por. g. 10 i 12 
„Brunatna pajęczy­
na"

RIALTO —'g. 14 — 
„Gęsi baby Jagi", 
„Maminsynek", „Cza 
rodziejski kufer", g. 
16, 18 i 20 „O 6 wie­
czorem po wojnie" 
(od lat 8). niedz. por. 
g 10 „Opowieść leś­
na", g 12 i 14 „Gęsi 
baby Jagi", „Mamin 
synek". „Czarodziej­
ski kufer"

WARTA — g. 13, 14 i 
17 filmy dokumen 
talne. g. 15. 18 1 20 
„Na granicy", niedz 
por. g. 10 i 12 „Wę­
drówki czarodzieja"

PIAST - g. 17 1 19 - 
„Pierwsze dni"

KINO W PUSZCZY. 
KOWIE - g. 19 — 
„Kawaler Złotej 
Gwiazdy"

FOTOPLAST1KON — 
g. 10—22 — „Kraina 
dawnych Indian1*

Radio
Program II

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30. 7.55, 12.04, 
17. 18.45 (P). 21

Koncerty:
5.10 — muzyka ludo­
wa, 6.50. 12.15 — na 
swojską nutę, 13 — 
recital skrzypcowy, 
13.15 — rozrywkowy,
14.30 walce Straussa 
14.50 (P) — żartobli­
we pieśni dziecinne. 
16.20 (P) — muzyka 
polska, 17.15 (P) — 
muzyka różnych na­
rodów. 17.45 (P) — 
rozrywkowy. 18.05 
(P) — arie operowe,
18.30 (P). 20 — przy 
sobocie po robocie, 
21.34 — muzyka ta­
neczna, 22.30 — naj-

nicy Wielkiej Rewolucji Paz 
dziernikowej, utworzyliśmy 
młodzieżowe brygady pro­
dukcyjne, których celem 
jest przedterminowe wyko­
nanie planów. Zespoły 
świetlicowe naszej szkoły 
wraz ze szkolnym kołem 
ZMP urządziły uroczystą 
akademię i dwie wieczorni­
ce, poświęcone pogłębieniu 
przyjaźni polsko - radziec­
kiej.

śpiewaliśmy Wasze pięk­
ne pieśni radzieckie, recy­
towaliśmy vziersze, słucha­
liśmy ciekawych referatów 
i oglądaliśmy filmy o Was, 
i o Waszym życiu. Wyda­
liśmy szereg ciekawych ga­
zetek ściennych, obrazują­
cych Wasze osiągnięcia 
spodarcze i kulturalne.

Patrząc na wspaniały 
Związku Radzieckiego 
Pałac Kultury i Nauki, 
dowany w Warszawie przez 
"Waszych inżynierów, tech­
ników i robotników, wie­
rzymy w Waszą gorącą 
przyjaźń do naszego naro­
du. Dziękujemy Wam jesz­
cze raz koledzy za „Księgę 
honorową”, którą od Was 
otrzymaliśmy. Wzbudziła 
ona zainteresowanie na O- 
kręgowej Wystawie Szkol­
nictwa Zawodowego w To­
runiu. Wysyłamy Wam 
wraz z listem wykonany 
przez nas w warsztatach 
szkolnych komplet przybor­
ników do rysunków. Pro­
dukcję przyborników ry­
sunkowych mieliśmy roz­
począć dopiero w r. 1953. 
Ukończywszy jednak przed­
terminowo tegoroczny plan 
produkcyjny, przystąpiliś­
my już do realizacji planu 
na następny rok. Pierwszy 
wykonany komplet przesy­
łamy Wam w upominku.

Czekamy na Wasz nastę­
pny list. Przesyłamy Wam 
koleżeńskie pozdrowienie.

Uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Metalowej 

w żninie.

w LESZNIE?
Oddział Powszechnej Ka. 

sy Oszczędności w Lesznie 
wydaje obligacje Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski, 
uprzednio złożonych jako de* 
pożyty imienne w Oddziale 
Narodowego Banku Polskie­
go w Lesznie. Wszystkie oso­
by, które swych obligacji 
jeszcze nie odebrały, winny 
niezwłocznie zgłosić się w 
Oddziale PKO w Lesznie, Ry­
nek 2. Wśród złożonych do 
depozytu Imiennych obligacji 
NPRSP, znajdują się większe 
wygrane. *

W związku z Kongresem 
Narodów w Obronie Pokoju 
w Wiedniu, zebrali się w 
świetlicy Prezydium MRN w 
Lesznie przedstawiciele wszy" 
stkich zakładów pracy — ak­
tywiści Frontu Narodowego, 
by wziąć udział w naradzie 
roboczej. Po zapoznaniu ze­
branych przez ob. Kaczmar­
ka z przebiegiem obrad Kon­
gresu Pokoju, przewodniczący 
Miejskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju — Kuczkowski 
przedstawił obecnym zadania 
stojące przed komitetami o- 
brońców pokoju. (R)

16

piękniejsze fortepia­
nowe sonaty, 23 — 
muzyka taneczna

Audycje inne:
5.55 (P) — „O czym 
rolnik powinien Da- 
miętać", 11.45 — głos 
mają kobiety, 12.45 
dla wsi. 14.10 — dla 
klas I i II. 15.10 — 
fragment pow. pt. 
„Szczęście", 15.30 — 
dla dzieci. 
Wszechnica Radiowa
16.55 (P) — w Pań-
stwowyoch Gospo­
darstwach Rolnych 
18 (P) — dla wsi z 
cyklu: „Ojczyźnie
plon", 18.20 (P) in­
terweniujemy i przv 
pominamy 19 — „Z 
biegiem Wisły i 
Odry". 19.30 — mu­
zyka i aktualności 
22 — sprawozdanie 
z Kongresu Narodów 
w Wiedniu

Sport:
17.40 (P) — wywiad 
z sekretarzem 
WKKF. 21.30 — wia­
domości

Przeważnie „ 
mglisto z niewielkimi opada­
mi śniegu w południov/o- 
wschodniej części kraju.

Nocą temperatura Od 0 st. 
na południowym wschodzie 
do —7 st. C na południowym 
zachodzie. Dniem tempera­
tura maksymalna od -j-1 st. 
na wschodzie do —4 st. C na 
zachodzie. Wiatry możliwe, 
na ogół słabe, z kierunków 
północno-wschodnich.

Więcej zainteresowania 
sprawą zbiórki 
odpadków użytkowych

W Prezydium PRN w Ra­
wiczu odbyła się ostatnio na­
rada z przedstawicielami za­
kładów pracy i terenowych 
rad narodowych, celem prze­
analizowania osiągnięć w od­
stawie odpadków użytko­
wych.

W dyskusji okazało się, że 
rady narodowe mało zajmują 
się ostatnio tą sprawą. O- 
prócz GRN w Jutrosinie i Ra­
wiczu, reszta rad nie prowa- . 
dziła zbiórki.

Najlepiej w powiecie z ak­
cji tej wywiązuje się groma­
da Goście jewice w gminie 
Bojanowo. W skali powiatu, 
gmina Chojno przekroczyła 
plan odstawy, Bojanowo wy­
konało 96 proc., a Rawicz 86 
proc, rocznego planu. Stosun­
kowo dobrze przebiega tam 
odstawa złomu żeliwnego i' 
kości, gorzej jest ze szczeciną 
i jutą, (wt)

Wszyscy zdali egzamin
Wydział Zdrowia PRN w Ka­

liszu zorganizował w gminach 
powiatu kurs ratowników zdro­
wia II stopnia PCK. W Stawi­
szynie odbył się ostatnio egza­
min dla uczestników kursu po­
łączony z uroczystością jego za­
kończenia.

Kursiści, 
opanowali 
wykładów, 
dra Walentego Dolnego i leka- 
rza-dentystę Stefanię Dolną, któ 
rzy zapoznali ich z podstawo­
wymi wiadomościami z zakre­
su higieny osobistej i społecz­
nej oraz chorób zakaźnych, sto­
sowaniem środków zapobiegaw­
czych,. a także zasadami udzie­
lania pierwszej pomocy w nie­
szczęśliwych wypadkach.

Wszyscy kursiści zdali egza­
min z wynikiem bardzo do­
brym, a 9 z nich otrzymało od­
znaki Przysposobienia Sanitar­
nego II stopnia.

M. Antczak 
korespondent „Głosu"

w liczbie 39 osób, 
całkowicie materiał 
prowadzonych przez

Czyżby zapomnieli?
Od kilku miesięcy Zakład 

Utylizacyjny w Tarnowie Sta­
rym, powiat Kościan, przejął 
przerób padliny w powiecie kro­
toszyńskim. Zakład ten zobo­
wiązany jest odbierać padliną 
zwierzęcą w zbiornicach (by­
łych rab.arniach). Niestety tak 
nie jest.

Ostatnio stwierdzono, że w 
zbiornicach, w Krotoszynie i 
Koźminie nagromadziła się duża 
ilość padliny. 29 listopada br. 
na przykład na samej tylko 
zbiornicy w Krotoszynie leżało 
do odbioru 15 koni, 15 krów 
i 14 świń oraz większa ilość ma­
łych zwierząt. Czyżby Zakład 
Utylizacyjny zapomniał o swych 
obowiązkach, (fk)
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